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MEMORIAŁ RZĄDU MARKOSA W a/lace żąda 
dymśsjł Marshalla 
READING (Pensylwan.:a) PAP. He:nry 

do ONZ Generalnego Zgrotnadzenia 
Wezwaf.1ie do usunięcia. okupacyjnych wojsk anglosaskich z Grecji 

Naród grecki winien sam stanowić o swych losach 

Wallace złożył tu oświadczenie, w którym do­

magał się dymisji Marshalla ze stanowiska se­
kretarza stanu. Pr~ywódca Partii Postępowe•j 

powiedrział, że „jeieli prezydent Truman ma 

jakiekolwiek poszanowanie dla swego wzędu 

- powinien natychmiast zwolnić Marshalla". 

PARYŻ PAP. Tymczasowy demokratyczny 
rząd Grecji przesłał do Zgromadzenia Gene 
ralnego ONZ memoriał, w którym przed· 
~tawia swój punkt widzenia w sprawie Gre· 
cji. 

l\lemorfał liit·wierdz.a, że krytycwa syt.ua· 
cja w Grecji zaistniała z chwilą interwen 
cji armili. angielskiej, któr.a faktycznie zaję 
ła miejS<:e oltupacji wojsk hitlerowskich. 
Walka wyzwolencza \W\rodu greckiego I'ilZ'" 

poczęł.a się od chwill lriedy imperiaJiścl a.me 
rykańscy i angi'elscy uzbroili greckich fas-zy 
stów, którzy podcllćlS okupacji niemieckiej 

• 
\l)rześladowalł patriotów greckich. 

Zaznaczając, że naród grec~i nie chce 
wojny domowej i że pragnie pokoju, demo· 
kracji i suwerenności narodowe), mem,.,­
riał podkresr·a, .Ze rząd tymcr.asowy tk.llka· 

kroć zwrócił się do pr.zedstawiciełi ateń­
skich w celu rozpoczęcia rok".lwań pokojo­
wych na zasadach demokratycznych. Tym· 
ci:asowy rząd •grecki jest również obecnie 
i?otów r<>zrpoczać rozm'lwy w sprawiie za· 
przestania waLK; zapewnienia suwerenności 
narodowej .i wyeljminowania obcych inge· 
rcncji w wewnętrzne sprawy Grecji. · 

Propozycje te spotkały się z odmową W 
daJn:ym ciągu leje się codziennie krew 
ofiar wojny doma\VeJ. Na pro~j-ę wy-
11'\i any oficerów wziętych do niewoli wojska 
ateńi>kie odpowiedziiały rozstrzeliwaniem 
oficerów-jeńców. W annii Markosa nato· 
miast·podkreśla memorandum·oficer".lwie wzię 
d do niewoli, mogą wziąć udział w Wlilce 
w szeregach armii demokratycznej lub jeśli 
wyraż.ą życzenie wrócić do szeręgów arrnii 
n1onarchisty~ńej. To samo d')tyczy żolłnie 
rzy z armii monarchistycznej. Natomiast jeń 
ców z armii demokratycznej, na.wet rannych 
rozstrzclłwuje silę. Na womym terytorium 

• Grecji zastosowano szeroką amnestię dla 
wrugów rządu tymczasowego, zaś na teryto 
rium zajętym przez monarchistów trybunały 
wojenne 11(,tazują c01łziennie dziesiąt.klł pa· 
trictów na śmierć 

Taki jest obraz' prawdziwy dzisiejszej Gre 
c.ii w chwili, kiedy Zgromadz.e.nie General· 
ne ma przystąpić d') debaty nad s,prawą 
grecką, 

Mimo 300 tys. ton materia.łów wojennych, 
które -monarcb!ści greccy. otrzymali w ciągu 
bie:i. toku od Shmów Zjednoczonych, mimo 
s91ek doNdców wojskowy.eh dostarwon;y1ch 
przez Sta.ny Zjednoczone oraz Anglrę, woj· 
ska monarchistyczne nie zdołały pokonać 
&'"Inii demokratycznej. Dowodem teg') jest 
również, . że monarcmści greccy żądają 
zw1ększerua dostaw materiałów wojennych. 
Biorąc to wszystko pod uwagę, 1:tIBm1>riał 

zwraca się do Sesji Generalnej ONZ z de­
Uaracją, w której nąd demokratyczny oraz 
armta demok.ratyez.na są gotowe przyjąć 
każdą inicjatywę ma..jącą na celu ulżenie 
t'arGdowi greckiemu. :zapewnienie mu poko-

Naeaniacz z 
w rozjazdach 

Wall-Street 
po Europie 

PARYŻ PAP. - · Na lotnisku 
Orly, wylądował w środę rcmo 
administrator .planu Ma.rshalla 
- Paul Hoffman. Hoffman prze 
11rowadzi w Paryżu 'l"ozmowy 
z „w~rującym"' amba-sadorem 
planu Mar&ha!Ja - Averellero 
Harrima.nem. oraz szefami o.rga 
nizacji europej'Sokiej w.spółpracy 
gospodarczej, po czyim w dniu 
22 bm. u'.da się na objazd stolic 

marshallows•kich. 
C ~1 ponownego przybycia do Eumpy Hoff· 

M:i :ia , który iprzed k!lku zaledwie dn\am1 ba· 
wił w Paryżu i Londy;n,ie, nie został oficja1uie 
podany <Io wiadomości. p.rzyp115zcza się jed· 
nak, że będ1Z.ie on ko.ntynuował rozmowy w 
s.orawie :wstrzyrrnama dal6.'Z.ego demoliltażu fa· 
bryk niemjeckkh. 

Jak wia<lomo, plan ameryikański, stanowią· 
cv w istocie n.eczy przeklreślenie spłat odsziv 
'.1wań wo jenn ych przez Niemcy, spotkał się 
,~ strony państw zainteresowany<± „ poważną 
PtJOzycją, którą Hofimain w c.za.<SJie swojego o· 
ftatniego pohytn w Eurnpi-e :zdołał iedJlt!lie czę 
~.ChJW-0 prze!:~'\ ., c. 

Wallace zwrócił uwagę na fakt, że w cz.asie 
ostatniego swego pobytu w Waszyngtonie 

ju ora.z da.nie mu mo:.';l;wośei decyd&wania do ostatniej kropli krwi'. Ma·rshall spędZJI więk.szo·ść czasu w rozmo-
o wia.snym losie. Propozycja ta. ma. n.a. celu Memoriał wyraża na.dzieję, że każdy ucz· 
zapewnienie normalnego życia krajowi i ciwy człowiek mający na sercu sprawę po· wach z sekretarzem obrony Forrestalem, z ge-
przyczyni się w ten sposób do utrwalenia koju udzieli poparcia wysiłkom tymczaso- neralami i. ba.nkierami, którzy faiktycz:nie kie­
pokoju światowego. wego demQckratycznego rządu Grecji . Memo rują polityką rządową. „Militaryści _ stwier-
Kończąo, memol"iał zaznacza, :ie tymczaso: rlli.ł domaga się również dopuszczenia na , . 

wy :rząd demokiaiycmy stojąe r<lezachwia Sesję Generalną przedstawiciela wolnej Gre I &J. W~llace ~ obs1e~/1. de~artament stanu I 
nie na stanowisku suwerenności Grecji i de cji, aby dać mu możność zabrania. głosu pod nie ma1ą zamiaru wyruesć się stamtąd za żad-
mok:racji będzie nadal bronić tych ideałów I czas dyskusji nad sprawą (rer,ką. na cenę". 

Bohaterska walka g·rników francuski eh 
Queuille rzuca przeciw strajkującym wojska spadochronowe i kolonialne. 

Barbarzyńska próba wygłodzenia mieszkańców za·głębia Carmaux 
PARYŻ PAP. - Akcja policyjna, zmierza· gwardię ruchomą centralę elektryczną. W mie-1 stąpić z terenów kopalń Ricąmarie i Berandie 

jąca do opanowania kopalń trzech zagłębi wę ście odbył się potężny pochód górników. kló· l!'e. Zanotowano liczne ofiary wśród ludności, 
glowych: północnego, Loary oraz Carmaux nie rzy zmusili prefekta do powzięcia decyzji ewa co powo<luje dalszy wzroist oburzenia górni· 
została uwieńczona sukceqem, powodując jedy kuacji sil policyjn}'ch z kopalń. ków. 
nie zaostrzenie sytuacji strajkowej. W zagłębiu Loary w okolicach Saint Etienne Kra.jawa Konfederacja Góm1ków wydała lko 

W za.glębiu Nord i Pas de Calais po uoSunię· najważniejszych kopalI\ strzegą pikiety straj· munikąt, który pięlnuje użycie policjoi przeciw 
ciu przez górn:ków policji z kopalni w Noeux . kowe. Policji udało si ę utrzymać jedynie dwa .s·trajkującym. Stwierdza o·n, że „ani gwałty, 
ani jedna kopalnia nie znajduje się obecnie male szyby drugorz~nego znaczernia. Użyde ani terror, ani /flam.~ twa, ani zdrada, nie wpły 
w rękach sil rządowych. V\f ' zagłębiu Carmaux gazów fa:awiących przez gward i ę ruchomą na · ną na górników, którzy domagajq się zaspoko 
3 tys. górn'ków, do któ·ych pr.zyłączyła sięJ kopalni Villier5 i Roche-sur-Moliere nie odnio jenia swoich słusznych żądań". 
m;e ·'5Cowa ludność, odbiło okupowana p zez sto żadnego 5kutlm. Policja była 7.IIlUS'OOUa u· Użycie sił policyjnych przeciw górnikom 

Bunt Korei południowe· 
wywołało oburzenie wśród IDa5 pracUijących, 
które maJJ..ifestują .swą solidarmość z górnika· 
mi. W środę na południu Francji usiał ruch 
kolejowy na znak solidarności z walczącym! 
górnikami. Zaiórka pie.n(ężfla iw .oluęgu pary· 
skim przekroczyła 10 milionów franków. przeciw okupantom amerykańskim 

Wediug ostatnich wiaclómości, pochodzą· 
cych z kół zwią:zkowy>eh, do zagłębia Carmaux 
przybyły nowe poważne · siły wojska i policji. 
Wśród oddziałów wąjskowych znajdują się 
grupy skoczków !padochronowych i wojska 
kolonialne. Robotnicy grnmadzą się wokół cen 
trali elektrycznej, która od wczoraj znajduje 
się w rękach górników. Związek z-awodowy 
górników tego departamentu powziął decyz;ę 
strajku generalnego w całym departamencie. 
Bliższych szczegółów brak z powodu przerwa­
nia połączeń telefonicznych z Jok-0ln'}"mi zwiqz· 
kami zawodowymi. 

Paryż. PAP. - Agencja Franće Presse 
d')no"si z Seulu, że w południowej Korei, 
okupowanej - jak wiadomo - przez woj· 
sk.a amerykańskie - liczne oddziały żandar­
merii zbuntowały się przeciwko rządowi ma 
rionetkowemu, kontrolowanemu przez wła· 
dze amerykańskie. 
Powstańcy, popierani przez ludność, zajęli 

- jak wynika z pierwszych komunikatów -
rport Iosuao liczący 100 tys!ęcy mieszkań­
ców. P·')SUwają się oni obecnie na północ. 

Nowy Jork. PAP. - Z Seulu donoszą, że 

wiadomość o utw')rze.niu rządu demokratycz 
nego · Korei w Phenian - odbiła się głośnym 
echem na terenie południowej Korei, o'Jku 
powanej przez Amerykanów. Koreańczycy 
z entuzjazmem przyjęH wiadomość o uznaniu 
demokratyczneg') rządu Korei przez ZSRR 
Polskę i Czechosłowację_ Nastroje opo· 
zycyjne wcbec marionetk'lwego rządu, sfor· 
mowanego przez amerykańskie władze oku· 
pacyjne, wzrastają na terenie Korei polud· 
ni owej. 

Ożywione walki w Palestynie 
W zagłębiu Loary w oikolicach Sadnt Etienne 

gwa.rdia ruchoma wyparła robotników z kilku 
kopalń. 

Prefekt Pas de Calaiis wstrzymaJ dostawę prą 
<lu elektrycznego i wody dla osiedli gómd· 
czych. W związku z brakiem W"ody piekarze 
zostali zmuszeni do zaprzestania wypieku chle 
ba. 

Tel Awiw. PAP. Wa1ki w Palestynie toczą 
się na w~zystkich frontach z większą lub 
mniejszą intensywnością, przy czym nic nie 
wskazuje na t0. aby miały być one w chwi· 
li obecmej przerwane. 

Jak wynika z doniesień z frontu południo· 
wego, oddziały żydowskie zdołały utornwać 
sobie drogę przez pustynię Negew, nawiąz.u· 
jąe kontakt z połobnymi w południowej 
C7ęści tego okręgu osiedlami · 

Kontrataki wojsk egipskich z<:>stały o<lpar· 
te. W nocy z wtorku na środę, samoloty obu 
stron walczących atakowały o1Jbiekty wojsko 
we. W Tel Awiwie podano urzędowo do wia 
domości, że wł.adze arabskie rozp')CZęły ewa­ Strajkujący górnicy w Alby zatrzyma.li po· 

oiąg wiozący oddziały policyjne do Carmaux. 
o1Jżywio Po unieruchomieniu pociągu robotnicy odczepi 

li lokomotywę. W Fo·rbach policja pod groźbą 
Izraela ikarabinów rz.musza górników cudzoiziemskicli 

do zejścia do kopalń. 

kuację ludności cywilnej, z Gazy. 
Na froncie środkowym zanotowano 

ną działa1ność artylerii i lotnictwa. 
Na froneie północnym o')ddziały 

zaatakowały pozycje wo.isk irackich. 

Rozpad brytyiskiego imperium 
Stany Zjednoczone odrywają najlepsze kąski korony brytyjskiej 

Sprawa oderwania się Irlandii wzbudziła panikę w Londynie 
Londyn_ PAP. Korespondent p')lityczny ja~ie. ~ecyzja_ ta będzie ~iala dla całej bry· I Stanami Zjednoczonymi w sprawie zawarcia 

dziennika „Daily Worker" donosi, że od ty3sk_IeJ w_s_polnoty narodow. , umowy o przy1aźni, handlu i żegludze mor· 
chwi1i . kiedy n:ąd Irlandzki oświladczył, że „N1epokoJ ten - zaznacza korespondent - skiej, 
ma ząmiar ~rwać z koroną brytyjską. rząd zamien_i~ się w panikę: kiedy s~~ło si~ wia· w~elka Brytanfa _ iaznacza korespo.ndent 
_b_~_Y_~_· _-_·_z_n_k_P_D_k_o_J_e_m __ oo_z_e_k_· u_J_~ __ s_k_~_t_k_~_._d_o_m_e __ iz_z_o_s_ta_n_ą __ P_o_d_ię_t_e __ P_e_~_a_k_t_a_~_e __ z_e -~~~o~~~~illę~j~zam~ru 

M d I • '' d • I zerwania unH z koroną. brytyjska,. Do po 

' ' 
aszyna o g osowan1a - z1a a mocy w celu przekonania prem,era irlandz­

kiego zostali wezwani przedstawiciele Austra 
Ko misja polityczna O N Z przyjęła rezolucję kanadyjską w sprawie Iii, Kanady i Nowej Zelandii, którzy mieli 

energii atomowej · poprzeć bardzo silnie stanowisko Attlee na 
Paryż. PAP Na środ'lwym posiedzeniu Ko·\ Salwador, Hindustan. Arabia Saudyjska, Sy· naradach w Chakers, gdzie odbywały się 

misja .Polityczna Zgrorr.adzenia ONZ 41 glo· ria, Unia P'lłudniowo Afrykańska, Wenezue· ~~:~owy między Wielką Brytanią a Irlan· 
sami przeciwko 6 przy 10 powstrzymujących la, Yeman, Afganistan i Argentyna. Gwate· 
się od głosowania przyjęła rezolucję kana· mala nie br~ła ud~iałll; w głosowaniu. Pozo· Nie pomogły nawet bardzo korzystne wa· 
dyi·ską w sprawie wznowienia prac ·komisJ' i stale _delegacJe w 11czb1e 41 głosowały za re- runk~ um0wy handlowej zawartej między 

ZolucJą Anglią a Irlandią. Widocznie - pisze kores· 
energii ato~owej i konsultacji 5-ciu ~-elki;h Uchwalona przez większość komisji rez'J· pondent - Stany Zjednoczone zapropOno­
mocar&tw i Kanady na temat mozliwoscl lucja zostanie przedstawiona Zg.romadzeniu wały Irlandii jencze korzystniejsze warunki. 
porozumienia co do wpr')wadzenia kontroli Generalnemu. Korespondent stwierdza, że postępowan1'e 
m;ędzynarod,)wej. Na posiedzeniu środowym przemawiał de· s~nów Zjednocz<>nych wypierających Anglię 

Przec_iwko rezolucji kanadyjskiej głosowa- legat Ukrainy Manuilski, raz je&zcze p'Jdda nie tylko z kra.iów zamorski-eh, ale i z kra. 
ły: Związek Radziecki, Biał'lruś, Ukraina. jąc o1Jstrej krytyce rezolucję kanadyjską jako tu będącego najbliższ.ym sąsiadem Anglii 
Polska, Czech.osłowacja i Jug?s{awia. Po· ~tnierzająca do zapewnienia Ameryce ~1ono· Jest ruLgrodą z:t całkowite podporzlJ#owa.iriie 
~trzJlmały s1e od dosowarua: Ekv{ador, oolu w dziedzinie enerilii atomowe:!. się Bev.f.Ji.... nolitv~e amenrkań~k!et 



Nr 289 

Lud wioski pragnie zabezpieczenia pokoju Odczyt min. Heiedly 
WARSZAWA PAP. - W dnh1 wczo.raj!zym 

min. Zdenek Nejedly wygłosił w Warsza~e 
odczyt na temat „Wspólnota narodów słow/ań 
ski eh w historii" . Adres trzech milionów kobiet włoskich do Narodów Zjednoczonych 

. RZYM P~P. - w. najtt!iż~zych di;iach uda :Młodzie?; socjalistycz11a zorganizowała w· Man B. przewodnic1ący konstytuanty, Terracini, 
się do Paryza delegac.1a włoskich kobiet demo- tui zjazd na którym poRtanowil11. zwołać na wio oświadczył, że w konstytucji włoskiej znajduje 
kratyc~ych, a~y .wręczyć .. przed11tawiriPlom snę kóngrcs pokoju całej mło<lzi11ży wło<kiej. Pię artykuł, stwierdz11jąey, że „Włochy wyrzeka 
o.Nz księg.ę, zawi:raJą~ą. 3 .mihony :i,><>dpis?w ko R<I-' irż i na kongresie mlodzieżow~·m w Mode ją. sit wojny". 'l'erraci11i dodał, że polityka wo­
bie.t włoskich, ktore zą,daJą. zabezpieczenia po- nie wysuuięto haRła ZJednoczenia młodzieży w jeuna imperialistów amcrykańRkich nie zastra-
kOJU. obronie pokoju. szv obrońców pokoju. 

Odczytu wyf;luchali czołowi przed6ta~ciele 
pol6kich sfer ~ządowych, kulturalnych i nau­
kowych. 

Prelegent podk.reślił wagę nauki histoiril dl~ 
poznania i zro.z:umi-enia dzisiejszej rzeczywi: 
stośd, jak też stwierdz'.ł, że przed historykami 
czechos.ło·wackimi i polskimi -.tanęło do .WJ· 
konania wielkie zadanie oczyszczenia dz1e10-
znawstwa z przesądów i tradycyjnych nalecla­
lości, jakie nagromadziły się z biegiem 141 na 
skutek błędnego rozumowania niektórych uczo 
nych. 

Kampanię w obronie pokoju prowadzą. rów- ' · 
nież i inne ugrupowania demokratyczne. We 
w~orek na kongresie krajowym metalowców w 
Livorno, młodzi robotnicy oświadczyli, że wal­
czyć będą. w obronie pokoju i niezależności 

Przygotowania młodzieży radzieckiej 
kraju. do uczczenia. 30-tej rocznicy Komsomołu 

Narady ,,ma.łe i szóstki" 
MOSKWA - Co.raz więcej młodzieży ra- Wielkie suk.cesy osiąga także młodzież za- Minister Nejedly zaZ1Uaczyl. że słowia;dszczy 

dzieckiej przy5tępuje do w.s.pólz.awodnictwa kładów mo@kiewskich. Brygady młodzieżowe z.na odgrywa dziś tak wielką rolę jak n!gdy 
socjalistycznego na cześć 30-ej rocznicy Komu moskiew3ki:ch zakładów motocyklowych zakoń przed tym, ponieważ :zwra<:a się do świata IZ 

PARYŻ PAP. - Jak d-0nosi :z Paryża agen- nistycznego Związku Mlodz1eży. w Leningra- czyły realizację planu 3-go roku pięciolatki. ideami, które mają zasadni~e znaczenie dla 
cja Reutera, delegaci państw t. xw. „małej dzie we wspólzawodniclwie tym uczestniczy Tak samo .k!lka.naście tys;ęcy młodzieży Swier rozwoju i dobra ludzkości. 
s.zóstki" przystąpili w środę do opracowania okoo!o 120.000 młodych robotników, z których dlowska zrealizował<J całl\:-0wi<:ie plilfil 3-go ro Uczony czecho-słowa-ck.i pookoreśi1ił. również 
!P'rojektu ;rezolucji w sprawie Berllna, tktóra ma połowa systema.tycz.nie wykonuje swe zadania iku. O podobnych sukcesach nadchodzą Wtddo-1 konieczność badania historii Słowia.ns:zczyzny 
być pr:z.edstawio.na w piątek Radzie Be.zpieczeń w 150 proc. Młod:zież na,jwięk-.;zych za.kładów maki z Oms.ka, z Mińska, :z Karagandy i in- jaik.o całości, a l!l;ie pod kątem widrienia poozcze 
&twa. leningradzkrlch tim. iK'irnwa pr.zekazuje .prze-1 nych miej<SC<Jwości Związku Radzieckiego. gólnych krajów słowiańsk!ch. 

Korespo,ndent cytuje równiei :pqglo-.;ki, we- myisl·owi leśnemu serie specjalnych traiktmów 
dług ik:tó.rych delegacja chińs,ka nie jest skłon- przystosowanych do prac w lesie, które wy- A 1• • d ' ' B • 
ina do formułowainia talk. gwałt<Jwnych osk<Lr- prodwkow~no poza godz.ina.mi pracy„ . . ng 1cy ma1ą osc ev1na 
żeń pod adresem Związku Radziec.kleg<J. jak Produkcję ponad plan da}e .row;n;ez mło<lz1ez • • k!•k• d. • h 
choiałyby tego Wielka Brytania i ?tany Zjedno zakładów im. Marks.a, fabryki „Elektrnsila" i I Jego I l po zegaczy WOJeRDYC 
CZOl!le. Stanowi'Sko delegacji fra'!lcus.kiej spra- dnnych. Młodzi mbo.tnicy fabiryki obuwia ,,S.ko- LONDYN PAP. _ „Daily Wo·r.ker" dorrosi 0 p 0 45 minutach loTd-major zamknął wiec. 
wia podobno też „trudności'', ze względu na · TOchod" wyprod.ukowa.li :po·nad p1an 10:>.000 da.Jszych protestach angielskiej ludnt>ści pracu- oświadcza,jąc, że „nie dopuści do dyskusji po 
to, że Franc\17.i nie chcą, bi mocarstwa zacho par obuwia. Część tego obuwia :została wyko- jącej przedwko zarządzeniom mi.litamym rią- litycznej". 
dnie występowały „zbyt drastycznie" przed na.na z materiałów zaos.zczędzo,nych prze:z mło· du PMtii Pracy. Nieco później· koło l<Jkalu, -A~e o.dbywał 
Rad11 Be"Dpieczeństwa. dzież. 19 'd · ·k d 1 d · · t ~~ ;paz z1ern1 ·a, g y or - ma10°r m•1a-s a się wiec. miała miejsce demon-straeja pod ha-

List Markosa · do Wallace•a 
Walasey (hrabstwo Cheshire) z,aipocz.ątkował &!em „precz z podżegaczami wojennymi". 
kampanię na rnecz werbunku do a.rmii teryto- Rada związków zaw<Jdowych w Stocktort 011 
rialnej, na zwołaillym w tym celu wiecu 'obec- Tees (hrabstwo Durham) odmówiła poparcia 

PARYŻ PAP. - W imfoniu demokratycz­
nego rządu Grecji Markos prze&łał Hst d0 
Wal1ace~a. w którym podkreśla, że poUty­
ka. Trumana ud·?.iela.jąca pomocy rządowi mo 
narchistycznemu przyozynila -.iię jedynie do 
przedłużania 'm'!lk i rozlewu krwi. Mark'JS 
podkreśla, że rząd Wol.nej Grecji propono­
wał r<Jzpoczęcie rozmów w sprawie przywró 
cenia pok'Jju w Grecji otaz w sprawie wye 
liminowania ingerencji obcej, stanowiącej 

Lehar "' . 
um1era1ący 

WIEDEŃ PAP. - Z Bad-Ischl dono&Zą, że 

słynny !kompozyi.<Jr operetkowy Fraillieiszek 
i..ehair umiera. Na razie Franoiszek Lehar za­
chowuje jednak przytomność i naradza się ze 
swy.mi a.·dW<Jik:atami. Wł<'!.śnie przed kilku dn'.a· 
mi ik.ompozytor otrzymał obywatelstwo Bad -
lschl. 

Bunty ryżowe w Chinach 
YOSKW A PAP. -. Jak donosi agencja. Tass 

w Rankou w związku z 'brakiem ryżu wybuchły 
bnnty. Brak ryżu przybrał ta.k katastrofalne 
rozmiary, że na.wet w ośrodku znanym z najbar 
dziej urodza.jnych pól ryżowych prowincji Czan 
Su ludność nie może otrzymać tego podstawowe 
go produktu wyżywienia.. 

Dziennik „Szen Bao'' dono~i, że bunty ryżo­
we wybuchły również w Pekinie. 

groźbę d~1a pok-OJU świata. nych było :zaledwie 60 <Jsób. miejscowej kampanii werbu.nloowej. 
Mówcy - byli wojskowi d c:zilonJrnw:ie zwią-

l\farkcs zwraca się do Wallacc'a z apelem, 
ażeby kandydat na. J>t'ezydenta USA z ramie 
nia · Pa-rUi Postępowej wYStąplł w obronie 
p-0.koju w Grec.ji. ' 

xków riawodowych - wyrażali swą troskę 0 Związek pracowników nauk.i w Lincoln 11-

pokó j i protestowali przeciwko niepotrzebnym chwalił ire:zolucję, wyrażającą niepoik6j ri po­
wydatkom w interesie imperializmiu amerykań- wadu odroczenia demobilizacji. 
sk;ego. Rada Związków Zaw-0dowych w Belper (hrab 

--------------------~~---------------- stwo Dub~h~tj u~wal~ r~locję ipo~na-

N e ut ra I n os' c' pan· stw skandynawsk·1ch jącą propozycje radzieclde w sprawie re.dukcj! -.;H zbrojnych i ~aka:ziu broni atomoiwej. Rezo-
lucja d<Jmaga się, by ip;ąd brytyjski rui.lyc.he 

Dania, Norwegia i Szwecja nie przystąpią do „bloku zachodniego„ miast przyjął tę prop<>rzycję. 
. NOWY JORK PAP. - Zazwyczaj dobrze po do bloku zachodniego. 
informowany pub!Jcysta amerykański - Drew Zdaniem Pearsona, w chwili obecnej toczą 
Pe~rS<Jn, tw1erdz1 na łamach „Daily Mirrnr„. iż się poufne rokowania między Norwegią, Szwe 
panstwa skandynawskie postanowiły kontynu- cjq J Danią w sprawie zawarcia ukladu o neu 
ować politykę neutralności i nie przystępować tralności. 

Polacy z Berlina wracają do Ojczyzny 
. BERLIN PAP. - Z radzieolcie.go sek<toru Ber I radzieckiej ob. Drukarczyk oTaz dawny dzia.­
l~a wyruszył we · wtorek 61pecjalny trans.port ł-acz Związku Polaków w Niemczecll ob. Opę· 
WJozący do Pol~ki 115 repatziiantów, Polaków, chows.ki. Repatrianci zabrali ze iSOb!I caly 
p.r.i:ebywających dotychcza6 w Niemcz-ech. swój dobytek oraz warsztaty pracy. 
Wś.ród powracających do .kraiju znajduje s1ę W najbliższym czas.ie przyipuszcza.ID.!e o;coło 
również zasłużony działacz. Polonii 111iemiec· IO tyis. P<Jlaków wróci do kraju ze tStrefy ra­
kdej i przewodniczący Związku Polaków i;trefy dzieckiej. 

Dyskusja w sprawie Palestyny 
na forum ONZ - odroczona ponownie 

PARYŻ PAP. - W środę komisja polilycz 
na ONZ odroczyła dyskusję w sprawie Pale 
styny, by :rozw.ażyt niezwll:ocznie wnfosek 
meksykański, który wzywa wielkie mocar-

debata niad kwestią czy należy zająć f!ię 
wnioskiem meksykańskim, czy też kontynuo 
wać dyskusję w ~prawie Palestyny. 

Ganesterzy wąszą naftą we Włoszech 
:RZYM: PAP - Do Abruzzi (Włochy środko· 

we) przybyła mieszana. komisja. rzeczoznawców 
włoskich i amerykaftskich, celem zba.dani możli 

wości eksploa.tac)i złóż naftowych, odkrytY:ch w 
pobliżu Pesea.Iy. Analogiczne poszukiwanie. pro· 
wadzone są. w innych okręgach Włoch ora.z na 

Sycylii. 
,Tak wiadomo, na podstawie ze.wartego nll-''PO' 

czątku br. układu o "Qrzyjaźni, handlu i • iegln· 
,_'r· ,. 

dze, Amerykanie uzyskali wyłączne prawo ~ 
szukiwa'd złćż naftowych we Włoszech. 

Armie Czang-Kai-Szeka topnieją 
MOSKWA PAP. - Agencja ,.Sinhua" don~ 

si, że w południe 19 bm., wszystkie wojska 
kuomintangowskie znaijdujące się w Czang· 
Orunie, w ·tym rówruież wyekwipowana prz.ez 
Ameryka.nów 7 armia, złożyły broń, poddają\1A 
się o.dcl.ziałam armii ludowej. W 

Blum sprzedaje „Populaira" stwa do wytężenia wysiłków w celu usun:ę 
RZYM PAP. _ Gazeta „Republica" d-0wiadu- cla dz!ielących je .[')zbieżności, ostiatecznego 

Je się, z dobrz-e poinformowanych .kół M-W:o· uregulowania sprawy wszystkich traktlatów 
j0<!'6lcich, ·że ameryikański tnl6t gazetowy, zwiią· pokojowych i zapewnienia trwałego pokoj~. 

Turcy nie chcieli glosować 
zany z koncernem Scripp6 Hova.rd, prowadzi :z 
polecenia depa·rtamentu stanu iza pośred:nic· .Uchwa:a w tej sprawie zapadła 34 głosa· 
twem swokh przedstawic:eli w Paryżu pertrak ml przeciwko 11, przy 10 powstrzymujących 
tacje z Leonem B.lumem w sprawie nabycia o· się <Jd głosowania. 

f.ioj~ego ~rganu franC'Us~ej„ rpa:rtił socjalisty I Przed głosowanlem odbyła się 3-goctz1nna 
cznei - dziennika „Populaue • 

Jerzy KorwiB 63) 

Znikoma frekwencja ludności w wyborach do medżlisu 
ANKARA PAP. - Zgodnie z wiadomościami! Wielu wyborców, którzy pn:ybyJi do urn 

poda:nymi ipr.zez dziennik turecki „Kudret", pod przymusem, wrzuciło białe :ka.rtld. Nie o· 
podczas dodatkowych wyborów do Medźlisu, beszło się równneż bez fałszerstw wyborczych. 
tk.tó.re odbył'\'.' się .17 pa~dziernika, w głosowaniu W wielu mlejscowoklach w urna.eh ZJtaJazło 
wzięło udzi.al 1edynie 10 proc. wyborców. się więcej kartek wyborczych niz wyborców 
Dziennik za.znaC'.'La, iż w Ankarze glo-sowali za na liście. 
sadnicz-0 tylko urzędnicy państwowi. 

do hallu. Słychać było jak kroczyła lekko ' - A więc proszę panów bardzo! Po­
pa miękkim dywanie i jak Piotruś wyr. wiedział Darre i układnym gestem wska­
wawszy Stię widocznie z jej ręki pędem po- zał drogę. 

biegł do schodów i zadudn'.ł drobnym'. krvez- Tadeusz Szymczyk szedł powoli rozmy-
kami po każdym ich stopniu. ślając, 0 czym jeszcze chci11ła rozmawiać 

Darre nie chronił się już za biuriro w z nim N acia. O czym jeszcze, Gdy prze­

- Niech pan się na mnie nie gniewa. I żywiołem, który ma swe własne prawa. pobliże magicznych guzików alarmowych chodził koło Walewskiego, który jakby oze 
- Pani podeszła rrtnie bardzo niegodnie. i.~iędzy innymi i to, że wszystko co żywe, dzwOIJlków, ale patrzył na obu mężczyzn kał na to nadejście, usłyszał przy S-Obie 

M · ł b ł h • · t t k · k raczeJ· zatroskany. szept: - usia am, to y a cena mego wyzwo- c ce życ - a więc przes ępca a samo Ja 

Zabójstwo Waldemara Glucka 

lenia od dotychczasowego życia. ' apostoł dobra, awanturnik, jak spokojny, -Pan naprawdę pobrał się z Nacią? - - Niech pan zachowuje się spokojnie. 
- Przecież y.ryjeżdża pani z konsulem twórczy obywatel. Gdy gaśnie w nas in- Zapytał go Walewski. Tak chciałbym uniknąć skandalu. 

!>. C!. "-' 

Darre. stynkt źycia, . odpadamy z kola źywiołu l - Skoro panowie muszą tu pooostać, _ Drugi parszywiec! _ Pomyślał Szyrn 
- Tak, ale w Paryżu będę już wolna i stajemy się jego nawozem, zarówno w sen- zdradzę tajemnicę. Nasze małżeństwo jest czyk i wszedł do hallu. Wskos na prze· 

samodzielna, jesteśmy małżeństwem najzu- sie dosłownym jak i przenośnym.· fikcyjne i służy jedynie dla ułatwienia po- ciw stał przy drzwiach lokaj, widocznie tam 
pełniej fikcyjnym. - Proszę cię, zostaw nas chwilę samych! dróży. Niestety moja oferta, aby Nacia. po I mieściła się jadalnia. 

- I po tym wszystkim chce pani jesz- - poprosiła jednak bardzo stanowczo Na- została przy mnie na zawsze, została · od-
cze zacząć nowe życie! Może pani myśleć o cia. rzucona. . Inżynier Tadeusz Szymczylt leżał na luk-
tym tak _spokojnie, jakby w ogóle nie ist- - Dobrze! Mówiąc to spojrzał uważnie w twarz susowym tapczanie konsula Darrego i z 
nialo sumienie. - dziwił się. Odszedł do Walewskiego i chłopca, a Na- inżyniera Szymczyka, ale ta nie wyrażała nietaj~ną już p.ienawi:kią patrzył w stronę 

- Chcę żyć, chcę jeszcze żyć. Z synem. cia pospiesznie mówiła teraz do inżyniera: 1 żadnych specjalnych uczuć. Z dobrej chłop swego towarzysza niedoli. Minęły dwa 
To musi się udać! - Pa-n mi przebacr;:y. Dzisiaj, choć to gliny, - myślał Darre - ach, j:ika szkoda, pełne dni i trzec idobiegał kresu, a nie 

- I uda się! - wpadł do tej rozmowy jest paradoksalne, dostarczył mi pan dużo · że taki nieprzystępny! prnestawał myśleć o swym niefortunnylf'l 

znów głos Darrego - nowe życ~e zak;v.ita szc:zęścia i ra~o~!· Czy ~oże kons1_11 z<lo-,' - Jakto ! To co potem będzie z Nacią, położeniu z wściekłością i goryczą. Za ok-
zawsze na gruzach starego, tak Jak roslmy lał pana namowie na wyJazd z kraJu. jak już wyjedzie do tego tam Paryża. nami i w kocytarzach słychać było l}ieu-
wzrastają na gnilnych częściach materii, - Nie! - Zrobi, co zechce, osiedli się, gdzie stannie kroki dobrze uzbrojonych ludzi, 
jak nowe pokolenia ltihzk:ie znajdują swoje W odpowiedzi Szymczyka tyle było ka7 zechce. Zresztą 0 ile nie narobicie skan- których Darre :oostawił tu aż w nadmiarze, 
miejsce na ziemi po pokoleniach odchodzą- miennej twardości, że Nacia stłumiła w dalu, będzie miała zawsze drogę powrotu gdziekolwiek bowiem Tadeusz próbował się 
cych. sobie dalfłze już indagacje i szepnąwszy je- do Polski otwartą. Musi wyjechać tY.lko ruszyć, spotykał natychmiast niepreyjem-

. - Pan ma całą filozofię zbrodni! dynie to jedno słowo - szkoda - odwró- J na razie, na wszelki, jak to się mówi ~- nych drabów, którzy grzecznie wprawdzie 
- To jest filozofia życia. Człowiek two· ciła się ku reszcie obecnych. i padek, z konsekwentnej po pr...,stu ostroż- ale ba.rdzo stanowezo prosili o powrót do 

zły, że mu Darre przeszkodził w rozmowie. . - Myślę, że trzeba zarządzić podwieczo- naści. pokoju. Pułapkę strzeżono czujnie i jak. 

uważył sarkastycznie Szymc1yk, wyraźnie rek_, panowie wybaczą, że ich na chwilę o- W drzwiach pojawiła si~ pokojówka za- że nie było się wściekać na głupotę wła-
rzy sobie różne formuły i chce wtłoczyć w puszczę. wiadamit;jąc, że oodwieczorek jest już go- sną, i naiwność Walewskiego! 

nie rzeczywistość, ale rzeczYWistość jest Wzi.eła dziecko za rą.czke 1 wyszła z nim tow:v. 
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Oficjalnie stosunki łączące Stany Zjed.no 

CZOPe Ameryki i Wielką Brytanię noszą 
nazwę soJuszu. Marshall i Bevin uchodzą 
za nierozłącznych przyjaeiół. Sztaby ame­
rykański i br;ytyjski obradu.ilł ws-pólnje. 
W różn,·ch wyprawach wymie1·ronych bądź 
to przeciwko narodom .Grecji, bądź to Pale 
styn~'• bądź to Indonezji lub innych, widzi­
my obok siebie wo.iska amer:vJ,ańskie i bry 
tyjskie, amerykański.e i brytyjskie okręty 
wojenne, amerykańskie i brytyjskie samo­
loty. 

Ale .lak to wy~lą.da w praktyce przyjaźń 
poJniędzy imt>erialistycznymi zbó.iami, te­
go ciekaw-y obraz dostarcza nam konferen­
cja dominiów Wielkiej Brytanii obradująca 
whśnie w Londynie. Jak donosi prasa bry­
tyjska Pakistan i Indie - owa 1>erła koro­
ny brytyjskiej nos~ się z zamiarem wyco­
fania się z bryt. wspólnotv nat"odów. Za 
lmlisami tych planów n..aduw Pakistanu i 
Indii stać ma amerykański departament 
stanu. który pra'!nie „u11in'llPż11iP'' Indie 
i Pakistan od Wielkie.i Brytanii, JlO to 
oczywiście, aby tym łatwiei J>Odclae t" kra­
je „opiece" amerykańskiej. Już obecnie 
amerykańscy kapitaliści ogarniają, swoimi 
mackami obydwa te obfitu iace w niesły­
chane bogactwa naturalne kraje, wykupu­
ją, z rąk angielskich kopalnie, przedsiębior­
stwa. przemysłowe, plantae ie .ial' rów•1ież 
kupują na swój UŻ;"11tek rozmaitych burżu­
azyjnych i feodalnych polityków indyj­
sJdch i pakista1iskich, którzy mogą byl> im 
potrzebni w ich g·1-ze. 

DQ kłopotów z Indhlmi i PaJ<istnnem 
pnybyJy ostatnio Wielkie.i Br;vtanii kłopo­
ty z lrlandi3, która coraz g-łośniej przez 
usta swoich polityków oświadcza. o !'ł'\·o­
im zamiarze Jl()rwania ostatnich związków 

99przqjaciólnii'" 
łączących jeszcze ten kra,J z koroną brytyj­
ską. Jak donosi 1uasa brytyjska również 
i za planami zerwania Irladnii z Brytanią 
stoi „poselstwo ameeykańskie w Dublinie, 
które ofia.rowało Irlandczykom bardzie.i ku 
szące skrawki słoniny, niż trakt<łt ha11dlo­
wy zawarty ostatnio z 'VielluJ. Br:vta.nią". 

Już od szere.~1 dni Bevin konferuje z 
przcdstawirielamj rządów dominialnych dą 
żąc do znalezienia jakiejś, jak guma ela­
styczne,i formuły, poza którą. można.by u­
kryć faktyczny rozpad imperium .brytyj­
skiego, wywołany w szczególności również 
wskutek kreciej roboty imperialistów ame­
rykańskich, którzy uważafa się za dziedzi­
ców imperium brytyjskiego. Jeszcze za. ży­
cia. 

Ale nawet pogoń w OW:l giętką formą 
mającą przykr~·ć wobec świata postępują­
cy rozkład tak zwanej brytyjskiej Wspólno 
ty Narodów pje jest dla Bevina tak łatwą. 

Oficjalny or,ir.au Partii Pracy i nadwomy 
organ 1ninistra Bevina „DaiJy Hera Id" 
ze smuthiem przyznaje, :i.e „najwybitnie,jsi 
znawcy prawa mięitzynarodowe11:0 rozważa­
ją.c sprawę przyszłego statutu Irlandii po 
odwołani 1 ustawy z 1936 roku nie mol!;ą 
znaleźć rozwią,zanin, którebv umożliwiło 
nozostanie Irlandii w l'3mach brytyjskie.i 
Wspólnoty Narodów". Podobne trudności 
istnieją.. jak iuż wzmiankowaliśmy w odnie 
sieniu do Indii i Pakistanu. Nie mamy po­

·wodu, aby wraz z panem Be\inem zamar­
twiać się z te.i prz~·czyny. Każdy ma takich 
przy,ja~iól jakich sobie wybiera. Jak sobie 
pościelesz, tak się wyśpisz - mówi polskie 
przysłowie. W każdym razie wspólne łoże 
z wu.iem Samem nie n·:vchodzi jakoś Wiel­
kie.i Brytanii na zdro"'ie, a.le o to, jak się 
mówi, niech już głowa. boli pana Bevina. 

Możemy tu pnytoczyć .ieszcre inny przy 
kład ilustrujący Śtosunlri wzajemne Stanów 
Zjednoczonych i Wielkie.i Brytanii. Jak 111ia 
domo rzftd hrvty.is~i. podobnie .iHl~) rzą.d 
francuski 11ostanow1ły przeprowadzic w swo 
ich strefach okupacyjnych demontaż znacz 
nei ilości niemieckich przedsiebiorstw prze 
m:Vsłowych . a by pokryć sobie należne od 
Niemiec odszkodowania. wojenne. Odpo­
wiednie za~dzenia władz brytyjskich 
i francuskich wstały niedawno opubliko-
wa.ne w prasie. · 

Te plany brytyjsko-franc~sk.ie nie s~­
dobały sie jednak amery1rnnslu:>rnu komi­
sarzowi dla. spraw planu 'Marshalla panu 
Paulowi Hoffmannowi. Pan Hoffmann .fost 
rzeeznikiem kapitalistów :unervlrnńskfrh, 
którzy 1>ragną położyć swojii rrkę na cały 
przemysł niemiecki. Nie chciełibv oni aby 
ich brytyjscy i franeus<'v .. nrz:v.iadele" za­
bierali tak smakowity kąsek sprzed nosa. 
Nilrngo więc nie zdziwi fakt, że pan Hoff­
ma.nn wvstosował notę do rzą.du bryty,jskie 
go i francuskiego z 7'.ądaniem re:i;ygnae,li z 
demontażu przedsiębiorstw niemieckich w 
strefach angielskie.i i francuskiej. Bevin 
i Schuman targowali się jak mogli. ale, ,]al~ 
donoszą, ostatnie gazetv. ~d brytyJsk1 
zmuszony był już skapitulować wobec żą­
dań komisarza amerykańskiego, pana Hoff­
manna, i zgodził się na wstrzymanie de­
montażu niemiecl<ich fabryk w swojei st-!'e­
fie okupacyjnej. Decyzja 1'7',ą.du francuskie­
go w ie.i sprawie ma nastąpić w najbliż­
szym czasie. 

Tak to wygląda w praktyce rzekoma 
„przyjaźń" nomiędz:v zbóiami imperiali­
stycznymi. Jak mówi polskie prz~1sło"ie 
wśród· serdeczn~'ch przyjaciół psy ·za iąca 
zjadły. E. U. 

Str. S 

To I OHIO 

Suche dni 
Łódź, obywatf;;/e, niby nie Piza i żadne; tam 

słynnej krzywej wieży nie pos iad'l, ale bruk 
uliczny w samej rzeczy nie bard~o .~ nas p;o- . 
sty. Nie powiem, żeby to był 1ak1s cud czy 
dziwo, lecz przechodnie w naszym kochanym 
mieście bardzo się cllwiejq. Nóg do chodnika 
czyli też jezdni z racji owej pochyłości czy po· 
fałdowania wcale dopasować nie mogą. Zwła· 
szc;7a w niektóre dni, a głównie to w sobotę. 

Idę ci ja sobie akurat wieczo!kiem 16. b. m„ 
a tu na Nowotk; kilkunastu takich focetow „od 
ręki'' nal.iczyłem. . . , 

- Cholerrra, co za ulica! - stękał załomie 
jeden z nich. - Chodzić po niej wcale nie 
można! 

Żal mi się biedaka zrobiło. . 
- Tak i tak - powiadam zaburzenie 

zmysłu równowagi, obywatelu, posiadacie, po· 
zwólcie, że was podprowadzę. 

A jegomość w rozpacz od razu uderza. . 
- Nic - ep - z tego - rzecze - bracie 

kocliany! I ty zginiesz i ja zginę; ziemia się 
kręci, a ulica buja, bo krzywa. Nie da rady, 
trzeba przeczekać. 

To powiedziawszy, doszedł d-0 pierwszej nie 
tyle lepszej, ile g-0rszej bramy i położył się na 
ziemi, wygodnie ,.się nakrywszy .(1.0gami". 

Wczorai znowu drugiego takiego napotka­
łem, któremu bruk uliczny także nie dogadzał. 
Ten Io sam mnie zaczepił. 

- Która, panie - pyta - godzina~ 
- Siódma - odpowiadam uprzejm)e. 
- Siódma? - zastanowił się nieznajomy. 

A - którego dnia? 
- Jakże to - którego? - wyjaśniam. 

Wiorek dziś mamy. 
- Wtorek? - zadziwiła się ofiara krzywe­

go bruku. - Niemożliwe. Niedziela nfljwyżej 
może być! 

Koło partyjne - które dobrze pracuje 

- Niedziela, owszem, była, ale minęła. po­
niedziałek też, a tera1: wtorek, moŻ!la powie­
dzieć, się kończy.„ . 

- Wtorek się kończy, - zaniep.ok-0ił się 
mói rozmówca. - Czekaj - no pan, więc pan 
mówisz, że ;uż wtorek? Znaczy się - west­
chnc;I - przeszło trzydniówka„. 

- Trzydniówka? 
- No, tak - rzucił niecierpliwie. W scbo-

osiąlnięciach wyprzedziło inne? Dlaczego w swych 
• W PZPB nr 3 jest 28 kól partyjnych. 

Wszystkie one, a więc cała organizacja par 
tyjna w ostatnim czasie rozwinęła inten· 
sywną pracę i wyprzedziła organizacje par 
tyjne wielu innych zakładów pracy. A jed· 
nak o tym kole, o kole nr 1 Wyk"Jńczalni , 

wszyscy są jednego zdania: jest wzorowe, 
jest na,ilepsze. Tak uważa l ·szy sekretarz 
Komitetu Fabrycznego, t'JW. Toma. t.ak uwa 
ża caly Komitet,. tak zresztą uważa każdy 
członek Partii, pracujący we wspomnia· 
nych zakładach. 

Dlaczego jest tak wzorowe? Czym jest 
ł p:11e 'Jd innych? - Powoli przenikamy z 
,iednej dziedziny pracy koła do drugiej, 
zwolna powsta3e przed. nami rzeczywisty 
obraz działalności jego egzekutywy i ty.eh 
5-ciu towarzyszy, którzy stan'Jwią jego egze 
kutywę i tow Markie\'Jicza, sekretarza i 
tow. Szteklera~ jego zastępcy. ( wreszcie 
dochodzimy do wniosku. że sława teg"J „naj 
lepszego" koła jest w dużym stopniu zasłu· 
żona. 

100 pr0cent opłacanych zawsze składek 
partyjnych, 85 - 90 procent obecnych na 
każdym zebraniu, prasa partyjna rozpro· 

. adzana wśród wszystkich członków koła 
i wśród „-.acznej ilości bezpartyjnych -
to duż"J, to bardzo dużo_ Ale to jesz<:ze nie 
wszystko. 
Koło zdobyło sobie duży autorytet dzięki 

temu, że p:>trafiło wydatnie poprawić sytu· 
acię mateda!ną pewnej ilości r,ob-Otni·ków, 
zatrudnionych w wykończalni. Jak dokonało 
teg'Jj W bardzo prosty sposób. Towarzysze 
z egzekutywy koła widzieli . że 100 - 120 
sztuk towaru, wykończonych dziennie przez 
pakarki. to z.a mało Towarzysze wiedzieli, 
że sytuacja w kraju' i w fabryce wymaga 
większej wydajności, a zarazem ub"Jlewali 
nad tym, że pracujący w tym dziale robot· 
nicy, obarczeni niejednokrotnie Ucznvmi ro­
dzinami. zarabiają zbyt mało, znacznie mniej 
niż m"Jgliby zarobić. Ale nie byliby dobry· 
mi towarzyszami, gdyby ograniczyli się tyl· 
k'J do ubolewam a. Podjęli akcję polegającą 
na tym, że zaprosili do siebie na k"Jnferen-
cę 3 robotnice-członkinie Partii i przekony· 
wiali je, namawiali do lepszej intens~ 
nlejszej pracy, do większej wydajn'.lści. 

Na razie szło ciężko. Wróg klasowy dzia· 
łał przecież. Plotka reakcyjna głosiła, i pe· 
:vna ilość pracowników tej pbtce v.rierzyła, 
ze choć będą wyrabiać więcej - to zarob· 
ki ich pozostaną bez zmiany Starły się więc 
7.e sobą owe dwa przek"Jnani.a: wroga kia· 
i:owego i peperowskie. Zwyciężyło - wiado 
mo - peperowskie. Owe 3 t'Jwarzyszki zaczę 
rf 't=-i'acować lepiej. pilniej, wydatniej. Za· 
mia t 100 sztuk wydawały - i wydają po 
dziś dzień - 190 - 200. A skoro pakarki 
"-'Ydawały więcej, Jo wózkarze musieli wię· 
~ej wywozić. A skor:> tak pra<:owały te 3 
towarzyszkJ - to i inne robotnice poszły 
7.a ich przykładem. I dziś, zamiast poprzed· 
nich 6-7 tysięcy złotych miesięcznie zara· 
!Jiają '.me po 10 - 11 tysięcy. Toteż dziś 
nikt Już chyba nie daje wiary plotce reak· 
cyjnej„ 

""ego dokonało kolo, tego dokonała egze· 
~lutywa: ułatwiła kilk ud7;Psięciu ludziom u· 
~yskanie większeg"J zarobku i ułatwiła fa· 
l')ryce wykonanie planów produkcyjnych 

Czy można się więc dziwić, że koło ma I ważne .. Po pierwsze nie cały skład. egzek~t:l'. tę, ma się rozumieć. wziąłem wypłat no, i te­
:>ełny autorytet na swoim oddziale fabrycz· wy rownie d"Jbrze pracu.1~- Jest J.eden ~eJ go, wstąp kolego na jednego, a potem, psiC!­
nym, członek tow. Balcerski. który pracuje słabiej krew w gaz f zleciało„. Eh, wszystko przez tę 

Od teg'J czasu minęło pół roku. I teraz niż inni towarzysze. Na jego dziesiątce - sobotę. 
•obotnicy wykoi1czalni wiedzą już, że do bo jest również dziesiętnikiem - prasa jest Niestety, niedługo się z tym podobno skoń­
'<oła PPR, że do jego egzekutywy, można :;labiej kolportowana, niż na innych. Tow. czy. Nie z wypłatą, oczywista, ta dalej będz:e 
~ię zwracać w różnych sprawach, z różnymi Balcerski "Jstatnio jednak podciąga się i u · w sobotę dokonywana, ale wszystkich „chwiei­
IJ"Jlaczkami. 2 tygodnie temu do tow. Szte· ~iłuje dotrzymać kroku innym towarzyszom nych" zarządzenie prezydenta od wódzi odP· 
~Jera zwróciła się tow. Glapińska: jest jej !: egzekutywy i to mu się - jesteśmy pew· tnie, dni suche w tygodniu wprowadza/q. 
żle, nie ma czym przyodziać dzieci, w m'e 'li - uda. Są jeszcze i inne braki. Nie wszy Właśnie w sobotę. Ani ani kropelki alkohol!/. 
ęzkaniu zawala się belka w suficie, da<:h ~cy członkowie koła równie aktywnie pra· Całodzienna prohibicja. 
'est przedziurawiony i leje się do mieszka· <!ują, równie aktywnie walczą z marnotraw· Ano, reputacja łódzkich bruków pod wply­
-0ia, Tow. Sztekler poszedł z towarzyską Gla stwem materiałów. Jest wśród czhnków ko· wem tego zarządzenia bardzo się poprawi. Lu· 
oińską do Rady Zakład"Jwej, tam wydano ła także jeden towarzysz - nierób, marnu· dzie prosto, sztywno i równo będq po ulicy 
'ej bezpłatnie 7 metrów resztek, a co do jący dużo drogocennego czasu, wędrujący z chodzili. Co prawda raz na tydzień, ale to też 
naprawy sufitu i dachu, to ponieważ oddziału do oddziału. stale nie wywiązujący ma swoie znaczenie. B. TAM 
'lkazało się w danym wypadku niemożliwe się ze swoich 1Jbowiązków. WALKA 0 POKóJ z 
:C'Jrzystanie z funduszów, wydzielonych przez Jest jedna członk;ni koła. która lekceważy .,Konferencja walki 0 pokój" zwołana .Przez 
::ladę PitI1stwa (dom jest prywatny) - więc sobie obowiązki partyjne: jest członkiem Radr Zw. Zawodówych w micśtie Dagenbaum, 
Rada Zakładowa zwróciła się do Dyrekcji: partii już drugl rok, a nie była jeszcze an1 przyjęła entuzjastycznie rezolucję, żądającą o· 
'irzeba pomóc. Sprawa jest obecnie w toku na jednym zebraniu partyjnym, zaś sw1Jją oczyszczenia Anglii od amerykań,Jdch wojsk i 
; będzie niewątphwie w najbliższych dniach legitymajce partyjną po prostu zgubiła samolotów. 
pomyślnie załatwbna. Towarzysze z koła uważają, że ta dwójka Konfere11c;ia jcdno~lośnie przyjęła rezolueję, 

'.!'ak więc członkowie Koła nr 1 Wykoń- hańbi dobre imię całego koła„ I myślą o wyrażającą poparcie dla T'rnpozycji radzieckich 
czalni zyskują sobie wśród załogi opinię tym, że w PPR nie ma miejsca dla takich w sprawie ograniczenia zbrojeń i zakazu bom· 
:udzi szczerze troszczących się 1:i warunki ludzi. A Perbwski b:v atomowej. ±yciowe swoich towarzyszy pracy, To jest ____________________ _;, ____ ;;.. _________ .... ___ _ 

dobrze. Tego zaufania towarzysze nie mogą lnternelac;e no.§ząch Czqtelnihóu1 
zawieść. , 

~')ziom polityczny członków koła rośnie. z a I 0 o a p z T 
flośnie w pracy partyjnej, rośnie w nauce e • • • 
Dyskusje na zebraniach są zawsze ciekawe 
- i to stwarza dużą frekwencję. Specjal· 

o.ie żywo przeszła tu dyskusja nad uchwa· 
l.ami Sierpniowego Plenum KCPPR 12 człon 
ków koła niedawno uk0ńczyło międzypartyj· 
ny kurs szkoleniowy, 10 - z wynikiem bar 
dzo dobrym i 2 - z dostatecznym. Ci absol 
wenci kursu stanowią teraz świeży aktyw 
'i0brze .oddziaływujący na bez.partyjne oto· 
~zenie. 2 z nich jest obecnie członkami egze 
kutywy. 

Czy to koło nr 1 jest idealne? Czy nie 
ma iadnych braków? - Ma, i to dość po· 

Towarzyszu Redaktorze! 
Firma nasz.a, choć zatrudnia 800 pracowni· 

ków, a w tym około 500 kobiet, nie P-OSiada 
ani' żłobka, ani przedszkola Właściwie to 
nic temu nie stoi na prze8zkodzie, bo jest 
i ambulatot"ium iabrycz•ne z wykwalifikowa 
nymi pielęgni'at"kami i lekarzem, jest nawet 
lokal odpowiedni na. żłobek, łub przedszkole. 
Brak tylko dobrych chęci ze sbrony dy1·ekcji. 

Bo jakże inaczej to zrozumieć, kiedy na 
tereni'e fabrycznym przy ul. Kątnej 12·14 
remontuje si'ę za znaczne sumy luksusowe 
4-pokojowe mieszkanie dla inżyniera. z żoną I 

wola o żłobek 
i dzieckiem, zamia.st oddać je dla. dzieci za­
łogi? Zaznaczam, że inżynier ten posiada 
całkiem dobre mieszkanie (tylko podobno 
bez gazu) w budynku firmowym przy ul, 
Mochnackiego 
Załoga naszej fabryki uważa, że remonto­

wa.ny budynek trzeba od ra.zu przystosować 
do potrzeb żłobka i jak najprędzej trzeba. 
ten żłobek wrganizować. 

Korespondent fabryczny 
„GJosu R()botniczego" 

z Państw. Zakł. Telera.diotechn. 
w Łodzi 

„Niciarka" szuka nowych dróg podniesienia, jakości produkcji 
~ ~ef7ratach socjalny~h, ich z .... „_daniach oraz o współpracy ż Radami i Zwiqzkamt 

''.N1crnrka. nie nalezy do fab.ryk, m~3ących I brała .tow. Annę Królikowską , druga - tow. Czy załoga zgrzeblarni spr<>sta swemu zada-
duze .:n1edoc1~gmęcia w dziedzl'lue 3akosci pro- Stefamę Dale<:ką, a trzecia - tow. Helenę Ci- ni·u? Sądzimy, że tak. 
dukCJL Przec1wn1e, na tym polu osiągnęła zu- chońską). B 1„ · . . . 
pełme zadawala3ący poz,iom. Y: ismy ta~ z w1~ytą w p1er~z;ych dmach 

. . . . Każda zmiana stanowi od tej chwili zwarty wspoł.zawodmctwa, 1 to. co nam siię przede 
. Wy~agaJ11a jednak. st.aw1.ane wyrob?m „N1- zespół. solidarnie odpowiadający za popełnio- wszystkim rzu<:1ło w oczy, to fakt, że cala za­

c1a~k1 są bardzo wysoki~. i o to, by 1m spro· ne błędy i wspóln!e korzystający z ewentual- łoga, ściślej mówiąc, załoga drugiej zmiany, 
stac: .toa:y się . tu .ust.awicz.na walka .. W tym nej nagrody. W sklad zespołu wchodzi 5 zgrze z którą rozmawialiśmy, mteresuje się współ-
własme celu zam:qonowano tu ostatruo nową bla<::iek, 4-ch czyściarzy i przodownica opie- z.awodn.ictwem mys·1· 0 · · ··'- d · dl 
f · ł d · d . , 1 mm 1 SZU!A.a rog a 
<>rmę1 wspo zapwo. mct~a. d wspołzawo nd1dctwa kun ka, mająca pełnić jednocześnie funkcję re- usprawnienia swej pracy. Te namysły i po-
~espoko"."defl.o. ond1ew

1 
az .Po stawow

1
ym. o z1a- zerwy. Wszelkie uwagi zarówno owej przo- szukiwa.nia dały już nawet konkretny wynik. 

em .az .eJ . przę z~ n1 iest zgrz~b arma, o~a downky, ja·k i majstrów, kierownika lub dy- Oto zmdził się tutaj projekt, by zamiast od­
w1ęc stała się pionierką te] nowe1 formy. wspol rektora wpisywane być muszą do spe<:jalnej nos·i ć ręczmie pełne „gary" (wysokie pudła z 
zawodmctwa. Uchwalę w. tym względi.1e po· książe<:zki, a niezależnie od tego wykresy na taśmą bawełny), skonstruować małe wózki-
wz1ęto na pos1edzenrn Ogolnofabrycznego Ko· ścianach mają obrazować codzie.one osiągnię- lini3'ki Umożli'wi· to p · · · · 

· t t w ·I d · t I · 1 · rzyspieszeme i uspraw-
m1 e u spo za wo me wa, ecz - 1 to zas u· oia każdego zespolu. Prawo i obowiązek kon- nienie transportu Inn · · kt · 

· ·I b · . Y z.now pro1e , przew1-
gu1e na ~zczego ną uwagę -:- a.rdzo ~ktywną !roli prócz ogólnofabrycznego i oddziałoweg-0 dujący zmianę w dotychczasowym podz.iale 
7olę, za.rawno w. opraco.wamu r~gulammu, 1ak komitetu współzawodnictwa mają również ro- pracy między czykiarzem a zgrzeblaczką rzy 
i w orga.mzowanm wspo!~awodmctwa, odegra- botnice, pracujące na taśmownicach, czyli tzw. czyni się do usprawnienia bezpieczeń~twa 
la cala z.~l~ga zgrzeblarni. ciągarkach, gdyż one to właśnie. przerabiając pracy. 

Oczyw1sCTe, wie le w tym zasługi Komitetu produkcję zgrzeblaczek, na własnej skórze od· 
Współzawodnictwa, który nie przyszedł do za· czuwają większość popełnionych przez nie Inna sprawa, która wymaga jeszcze uregu­
łog; zgrzeblarni z gotowym i zapiętym już na błędów. Aby kontrola ze strony ciągarek była !owania. Robotnice czyszczą maszyny w bie­
wszystkie guzi!tJ pomysłem, lecz zwoływał ze- skrupulatna, przewidziano dla nkh premię za gu, a pon.adto przejścia pomiędzy niektórymi 
brania każdej zmiany z o-sobna. przedstawi! kaź<lą przyłapaną ,;pojedynlrę" . w taki to spo- maszynami są tak wąskie, iż cudem wydaje 
swój projekt i poddał go pod dyskusję ogółu. sób współzawodnictwo zespołowe, obejmujące się nam niekiedy, iż prac<>wnka bez szwanku 

Ti b 
W taki t<> sposób wszystkie trzy 7Jniany zgrze chwilowo wylącznie zgrzeblarnię. już od sa- przechodzi, nie zaczepiając o pas transmisji. 

~ u blarni powołaly swych przedstawicieli do od- meqo swego poczcitku wvkazuie tendenc;ę do . Sprawami tymi za.interesuje się zapewne '-'I n a~ . • dz.ialoweąo komitetu współzawodnictwa. a po· roz5zerzenia się na dalsze oddz.1ały produk- me tylko Rada Zakładowa. lecz i komitet 
~ u11"61fłil nadto kazda zmiana wybrała sobie Jednego z cyjne. wsoółzawodnictwa. 

•·•·•·t·t:•:cw:a;M;N fWlc»"UUI przodo.wników pracy na brygadiera, który ma Zgrzeblarnia st.ala się więc ośrodkiem współ Wszakże podniesienie higieny i bezpieczel1-
Ufi<l•h)m:w4.11•1a+łil•·*Silll•Ufłifj~I# czuwac nad danym zespołem i pomagać mu w ~a~vo.dn1ctwa zespofowego '!" PZ!'B Nr !,6, co I siwa pracy winno iść w Darze z ruchem współ 

A uzyska.niu zwvciestwa. <Pierwsza zmiana wv- 1e1 &e z.res.ztą nalezv J. wieku 1 urzedu • ł zawodnlctwa Id. w. 
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Aleksander Zawadzki 
CZŁONEK BIURA POLITYCZNEGO KC PPR 

czy ~10ina mówić o prawicowym i nacjo- •
1
W1• e 1 ka 

nali;;tycznym odoehylemu w pracy na· 
szych placówek i instytucj.1 kulturalno-oświa· 
!owych. w pracy na.s.zych literatów, naukow· 

powszechna ofensywa kulturalna 
ców, artystów? 

Czy można mów'. ć o tym odchyleniu 'w ma· 
rowej pracy naszyc:1 św.etlic i domów ku 
tury? 
Można i trzeba. 
Na czym więc polega prawicowe i nacjona· 

I/styczne odchylenie na odcinku naszej pracy 
kulturalno-oświatowej? 

Polega ono: 

O niebezpieczeństwie prawicowego i nacjonalistycznego odchylenia 
na odcin_ku oświaty, kultury i sztuki 

Obok wielkich osiągnięć i sukcesów naszej pracy na oddnkt1 naukowym I ku/111ral· 
no-oświatowym - powiada mówca - mamy wiele niedociągr:;ięć J zaniedbań, które 
mogq zahamować, a nawet wypaczyć nat:ualną t logiczną drogę rozwoju Po/sk, LudtlWt'!J 
ku socjalizmowi. 

Niebezpiecze11stwo to dostrzegło KC PPR na 
jako odchylenie prawicowe i nacjona/1styczne. 

swym sierpniowym Plenum J okre§Jiło, 

PO PIERWSZE, na zamęcie ideologicznym 
w twórczości wielu ludzi dobrej woli, apolitycznej kultury i sztuki nie może się w po.s~ępowa, najnowocześniejszy oręż walki. 
na ich niezdolności wydobycia się z prze· swej duszy pogodzić z tym fłOglądem, ani w A TAKIM JEST DZIS TYLKO JxiARKSIZM· 
żytych form myślenia· i działania, na ich ule· ząb nie może zrozumieć rej przodującej w na· LENINIZM. 
ganiu / hołdowaniu starej tradycji i starym rodzie roli klasy robotniczej, ponieważ nie ro· Co najważniejsze jednak-nie umiemy jesz· 
autorytetom, na ich niezdolności wcmcia zumie on układu sił społecznych, z którego ta cze trafnie dobierać do pracy ku1turalno­
s1ę w przeżywaną epokę, w istotę toczącej rola klasy robotniczej wypływa. oświatowej niezaangaiowanych polityczrue. 
się walki klasowej i jej celów reprezento· Jest on wreszcie szkodliwy dlatego, że przy· lecz uczciwych i postępowych lud.7.ii, którzy 
wanych na jednym biegunie przez klasę ro· chodzi ze swą gmatwaniną ideologiczną i umy przecież są i jest ich w ielu, że me umiemy 
botniczą. a na drugim - przez elementy ka· słową w okresie zaostrzonej walki klasowej i ORGANTZOWAC wychowawczego wpływu 
pitalistyczne i reakcję, na „tradycyjnym" przyśpie&zonego marszu do socjalizmu, kiedy klasy robotniczej na tych Judzi w celu palne· 
n.iezrozum,ieniu postępowej roli Związku klas·ie robo0tniczej ·i masom pracującym wsi po go ich pozyskania, POLITYCZNEGO POZY­

Radzieckiego i żywieniu „tradycy jnych" dro •

1 
trzebna jest najnowocześniejsza nauka i myśl SKANIA. 

bno-mieszczańskich obaw przed jego wply· Kl b • J d 
wami, na burżuazyjno • nacjonalistycznym I asa ro otn1cza na cze e naro u , 
pojmowaniu patriotyzmu polskiego i niero· . . . . . . 
zumieniu twórcze 0 zbawienne 0 dfo Jo· . Kl~sa '.obotn1c~a 1est kla~q walczącą. o pełną lucyjnej wal~1 kl~soweJ. . . . . . . 
sów Polski inter~a~jonalizmu %roletariac· likwidac1ę. ustro1u kapitalistycznego i wyzy· . yv Polsce idącej ku socialumow1 dązyc N!Il· 

kiego - I sku człowieka przez człowieka, jest klasą wal· nismy, aby: praca naukowa, literacka 1 arty· 
PO. DRUGIE, na sobiepańskie/, abstrakcyj· czącą o .socjalizm. . . . styczna, cała praca ś"'_'ietlicowa .Gtanęła ua 

nej „oświatowości" albo na tzw. krzewieniu I W te) . walce o social:zm. ~laJSa _ robotmcza słuzbę przemianom ustrojowym, ktore się dc-
rzekomo a olitycznej oświaty, kultur i sztu przewodzi. masom biednego I sredmego. chł?p· konywują. . 
ki traktO'!:an eh w oderwaniu od konkret- stwa. w jego walce z wyzysk1w~cza~1 wiej· .T~mczasem nru;z~go praC()Will'kd kultura!no· 
n~· rzecz wisYości s ołeczno· olit czne · Pol· sk1m1, nadaiąc :"'. nowym układ.zie. sr.ł klaso· o_swiato~ego, o ktorym m?wa, pracownika uc·~ 
skJ LudoJ;.ej od pro!sów i d~óg Jej ro~woju w~ch nową tresc sojus.zow1 robotmczo-chłop· c1wegc;i 1 odd~n~go sprawie klasy robotnicze), 
ku oc · r 

0 
i · sk1emu. cechuje wc;ąz Jeszcze oderwame w praktycz· 

N~ ~i:~~~o::i~ieniu. że ta rzekoma ano/i· W tej .walce o .socjali.zm klasa .robotnicza nej dz.ia!al.no~ci od .tych przemian u7trojowych, 
tyczność nie oznacza nic innego jak tylko przewodzi wszystkim postępow_yi;n„ s1ł<m~ ::iaro· od pełm .zyc1a. poh.tycz.nego, cechuje go oma· 

rzem canie w szere i walcz ce·' 0 wvraźne du, reprezentuiąc na1nowoczesmeJ&zy sw;ato· wiany 1uz wyzeJ hberah~m, a . zarazem O?Or· 
~olilyrzne cele klasyg robotni~ze] obcej jej i pogląd naukowy - ~arks12m-!ernirnzm, a za· tun:zm, Jednym .. z p~z~iawow ktore9~ Jest dz'w 

k dl' . . d 1 „ · razem, przez swą parlię robotmczą - marks1· ne poczucie Il'IZ&ZOSC'I wobec nos.1c1eli rzeko· 
BZ ...,0 iweJ i eo ogn. . stowsko-leninowską strategię t taktykę rewo- mo wy-ż,szej, burżuazyjnej kultury. 

rO TRZECIE, na oportun1stycznym, lole· Bł d k ł I , • • 
rancyjnym, pełnym wahań, niezdecydowania ę y pracy u tura no. osw1atowe1 
J bierności, pełnym drobnomieszczańskiego, 
ckliwego liberalizmu stosunku naszych ludzi, Tylko zaiste socjaldemokratycznym oportrJni- Przed jaką to opinią? 
Judzi Polski Ludowej, do przejawów tego za z.mem i poczuciem niższości można wytluma- Czy przed op'.n!ą klasy robotniczej? 
mętu ideologicznego, s9biepaństwa J p~eudo czyć ideologiC'Zone i polityczne wyipaczen!a na N.e. 
apolityczności, co z kolei pociąga/o za sobą wieiu odcinkach pracy w świetl'.cach robotni· Polska klasa robotnicrn szanuje I cz-ci pa· 
zanik czujności klasowej wobec wrogich or· czych. mięć Lenina, pamiętając, że to Wielka Rewo-
ganizacji, instytucji I osób, przenikających Przejawiało się to z gruba biorąc: lu-::ja Listopadowa i rzqd młodej Republiki 
na teren robotniczych I chłopskic,h placówE:k w dopuszczaniu do pracy świetlicowe/ lu· Radzieckiej pod wodzą Lenina - przy:i:os/y 
kulturalno-oświatowych. dzi obcych klasie robotniczej, reprezentują· Polsce jej niepodległość w roku 1918. 

Z · d 1 cych obcy jej światopogl~d i cele, w tej licz Polska klasa robotnicza otacza sympatią 
arzut tej tolerancyjności i nie opuszcza . !>ie kleru. imię Stalina, bo to pod jego wodzą Armia 

nego liberalizmu tyczy &ię przede wszystkim I w , ś Rc1dziecka przyni·osla Polsce wyz"rolenre w 
· L d · · · · lk' zasmiecaniu bibliotek wiellicowych re· ~ 

peperowcow. ecz zis, w momencie wie ie· roku 1945, bo to w konsekwentnej obronie 
I kt . d kt · p 1 L d · akcyjną czy wątpliwej wartości makulaturą. 

go prze omu, ory Y UJe o sce u owe] n:iszych Ziem Odzyskanych, naszych granic 
tempo mars.zu do socjalizmu, kiedy związana W prenumerowaniu pism I czasopism re-· na Odrze 1 Nysie. 
Z tym marszem Zaostrzo'lla Walka klasowa zmu prezentu;'ących wrogie klasie robotniczej in· 

· Stalin dpwiódl, że jest szczerym przyjacie· 
si każdego do wyboru, po której stronie bary· teresy. Iem Polski 1 narodu polskiego. 
kady stanie dz!ś w przededniu połączenia PPR W zamienianiu niektórych świetlic ro~ot· Wreszcie oportunizm 1 kapitulanctwo na 
i PPS na wspólnym gruncie marksizmu-lenini· niczych w kapliczki i zaniedbaniu populary- odcinku pracy świetlic robotniczych przeja· 
zmu, d2liś wre6Zcie, kiedy stronnictwa ludowe 

1 

zacji wodzów i nauczycieli klasy robotniczPj wiły się w ich oderwaniu od świetlic wiej· 
wyraźnie określiły swą postawę ideową ~ po· oraz przodowników pracy. skich, Samopomocy Chłopskie/. co stanowi 
lity~ną, - dziś ten zarzut tvczy się również 1 W sprowadzaniu wielu świetl/c do plac6· swoisty przejaw niedotrzymania kroku po· 
członków PPS, SL i nowego PSL, działających wek wyłącznie rozrywkowych, w dodatku z !!tycznego sojuszowi rnbotniczo-chłopskiemu, 
na odcinku kulturalno-oświatowym. wódką, w dodatku dla młodzieży. nierozumien:a treści tego sojuszu przez ro· 

Jak . zdemaskować wroga? w obawach przed prenumerowaniem cza· botniczych dz·iałaczy kulturalno - oświato· 
&opism radzieckich, urządzaniem odczytów o wych. 

Nasz liberał nie d06trzega wroga, ponieważ I osiągnięciach Związku Radzieckiego, zaloie· Czy to wszystko, co powiedziałem n/e fest 
n•ier:z.a.diko ten wróg z.dobył sobie zaświadcze-

1 
niem .kącika przyjaźni polsko-radzieckie/, przejawem prawicowego I nac/ona/istyczne-

nie o poprzedniej chwalebnej dla Polski Lu· przed wywieszeniem portretu Lenina l Sta· , go odchylenia na odcinku naszej pracy kul· 
dowej działalności, lub zgoła legitymację par·. lina. , tura/no-oświatowe}? 
tyjną. ponieważ układnie słucha on przełoio· Wsz%tko to z obawy przed jakąś „opmią Moim zdaniem i zdaniem Komitetu Cen· 
nego - pow·iedzmy niektórego kierownika spoieczną". , tralnego mojej partii, JEST. 

świetlicy, _ ponieważ działa ostrożnie, umie Zro' dla odchyleni·a 
gra.ć na ambicjach i słabostkach lud.7.ikich, u-
mie grać na uczuciach, jest efektowny i przy· Jakie są 1:r6dla odchylenia prawicowego i 
jemny w byciu. nacjonalistycznego na odcinku pracy kult'.lral· 

Dopiero, gdy ll'ozkoł~ainy szeptaną pro.pa· no-oświatowej? 
gandą, podsuc.zuty i sfanatyzowainy tłum czy· Podstawowym źródłem tego odchylenia -
ni pogrom żydowski w Kielcach, dopiern gdy jak mówi rezolucja sierpniowego Plenum KC 
takiż, iprzez ie same czynnik.i i temiż metoda- PPR _ j e 6 t : 
~ni podszczuty. tłum kami~n~je i u~iłuje palić „Niedocenianie w pełni sił rewolucy;nych w 
zywcem J>0:lsk1e studentki l polskich studen• Polsce i na caiym świecie, przecenianie sil re· 
tow :pod .Piotrkowem, nasz za.cny, .lecz poi~- 1 akqi i przystosowywanie się do mentalności 
ly~e ru.e. przyg~towa?Y• a więc rue przewi- i przesądów drobnomieszczaństwa zamiast ak· 
duo1ący takie~ mozhwosc; .liberał, . i:1em1e1e .ze tywnego ich przekształcania i zwalczania". 
z.grozy, ~rz~1~ra. oczy, c1ęzk.o mysli - .na Ja· Prezydent Rzeczypospol:tej i sekretarz qene· 
kllll on sw1ec1e zy1e i w ktorym stulOCiu. ralny Polskiej Partii Robotniczej Bolesław 

Tymczasem zrozumieć ścisly związek między Bierut, w swym referacie na tymże Plenum KC 
pogromem żydowskim w Kielcach przed 2 I?· PPR ta·k oto oświetla to samo z.agadniel}:e: 
ty a pogromem polskich studentów przed kil· „Słabość propagandy marksizmt1·leninrzm11 
kunastu dniami pod Piotrkowem - znaczy w Partii szla w parze z tolerowaniem zamętu 
zrozumieć rzecz podstqwową w zagadnieniu O· ideologicznego wśród inleli9encjt party ;nef, z 
strej i zaostrzającej się walki klasowej w Pol· zaniedbaniem marksistowskiego oświetlenia 
sce, zrozumieć, że w obu wypadkach działały zagadnień literatury. sztuki J nauki". 
te same ciemne siły i la sama zbrodnicza ręlw „Stan ten szczególnie jaskrawo odbił się na 
wrogów Polski Ludowej i jej drogi do soc/a· zahamowaniu ofensywy kulturalI1ef naszej par 
!izmu, wrogów wszelkiego postępu społeczne· Iii". 
go, wrogów upowszechnienia oświaty l kultu· W dziedzinie masowej propagandy I pracy 
ry dla mas pracujących, wrogów uwspó/cze· kulturalnej czlonkowie naszej partii aż nadto 
śnienia tej oświaty i kullury. często ulegają oportunistycznej tendencji przy 
Zrozumieć ścisły związek między tymi pa· stosowywania się do mentalności i przesądów 

lącymi w-stydem wydarzeniam! - znaczy ~- drobnomieszczańskich, zamiast akl'f'vnego ich 
zbroiić się do walki z wrogiem klasy robotru· zwalczania i przezwyciężania". 
czej ł jej historycznych dążeń. Tak więc główne niebezpieczeństwo, k!óre 

Wreszcie zn11czy to dojrzeć I zrozumieć do' dziś zagraża klasie robotniczej i jej. d~iała­
głębi, ile wieków zacofania i poniżenia /udz· czom - w każdej dziedzinie i na każdym od· 
kiego trzeba nam dziś w Polsce odrobić - w cinku ich pracy - to niedocenianie sil wła· 
tej J/.czbie i przez prawidłowo ideologicznie i sn}'ch i przecenianie sH wrogich. 
politycznie postawioną pracę świetlicową. Na s.pecyfic:mie trudnym odcinku kulturalno 
· W '?racy tej należ~ nieustannie pamię.tać o oświatowy.m niebezpii;cz~ństwo to zagra~a na· 
działa1ących z ukrycia n1enaw1dząl!ych sm1er· 1 szym ludz10m szczegoln1e, wymaqa więc od 
telnie wszystkiego co nowe, postępowe, Judo· n·ich .szczególnej czujności, uporu w pracy ·i do 
we socjalistyczne, wrogach klasowych, rekru· ks.1tałcania się. 

Treścią tego szkolenia winien więc być glę· 
boki.prawidłowo pojęty intema<::jonahzm pro· 
letariacki, zarówno w polityce, jak literaturze. 
i sztuce. 

„Jnternacjonallzm w sztuce - pisał Andrzej 
Zdanow - rodzi się nie na gruncie pomnie/· 
szenia i zubożenia sztuki narodowej, przeciw­
nie, internacjonalizm powstaje tam, gdzie raz· 
kwita sztuka narodowa. Zapomnieć o tej praw 
dzie - znaczy utracić linię kierunkową, utra· 
cić własne oblicze, stać się kosmopolitycznym 
znajdą". 

Polska klasa robotnicza pod wodzą swej mar 
ks!s.towskiej partii, równorzędnie ze swym spo 
łeczno-gospodarczym i politycznym marszem 
do socjalizmu, kształtuje własną proletariacką 
socjalistyczną kulturę i sztukę; 

Kształtuje ją właśnie w nawiązaniu - mó· 
wiąc słowami Prezydenta Bieruta - „do naj· 
cenniejszych walorów naszej spuści-z.ny kultu· 
ralnej", w nawiązaniu do spuścizny naszych 
największych narodowych wieszczów, myśli· 

cieli i twórców. 
Przecenianie 6ił wroga i nie<locenianie s:ł 

własnych, 
albo: 
prawicowe i nacjonalistyczne odchylenie w 

dziedzinie nauki, kultury i sztukd, polega na 
zbożnym pseudopatriotycznym przyjmow~nm 
i przeflancowywaniu na teren robotniczo· 
chlops.ki całej rzekomo narodowej spuścizny 

przeszłości w myśl zasady: „co p.olskie - to 
dobre". 

Jak przezwyciężyć prawico­
we i nacionalistyczne 

' odchylenie? 
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W warunkach zaostrzone/ walki klasowe/, 
na drodze przejścia Polski Ludowej do soc/a· 
/izmu, la ofensyi.va - to zaostrzona walka 
klasowo na odcinku kulturalno-oświatowym. 

Ofensywa kulturalna - to wprowadzenie 
jasnego 1deowo-politycznego kierunku do na­
sze; naukowej, kulturalno-oświatowe/ i arty· 
stycznej pracy, to wzmożenie czu;ności klaso· 
we; i kontroli treści pracy oświatowej, to zde· 
cydowane eliminowanie od wpływu na tę pra· 
cę i jej kiernnek wrogów klasowych, przy jed 
noczesnym prawidłowym J umiejętnym wyko· 
rzystaniu Judzi śwwlłych, uczciwych, pragnq· 
cych szczerze przyczynić się do podniesienia 
ośwmty w masach pracujących, lecz feszcze 
nie reprezentl.l/ącyc/1 nowoczesnego marksi­
stowskiego światopoglądu. 

Ci ludzie znajdują się wśród nauczyciel:, na 
ukowców, literatów. artystów, inżynierów. u· · 
rzędn'.ków - t! ludzie dziś są, jest ich dużo, 
jest ich coraz Więcej. 

Tak jak nie może być socjalizmu w mieście 
bez socjalizmu na wsi, tak nie może być o/en· 
sywy społeczno-gospodarczej I polityczne( na 
po1.0stalości kr.pita/izmu w tych dziedzinach, 
bez Jednoczesne; ofensywy na pozostałości ko· 
pitaiizmu w myśleniu ludzldm i psychice /udz· 
kie/. 

W tej ofensywie świadoma swej roli pol•i· 
tycmej i swych celów klasa robotnicza mus.i 
podać dłoń bied•nemu i średriiemu chłojl5tWU, 
pomóc mu strząsnąć z siebie obce, wiekowe 
r.awa.rstwienia. 

Wnioski i wskazania 
Przeżywamy epokę przełomu, epokę pełni\ 

hero;zmu mas pracujących, pełną klasowego 
reah:z.mu i rewolucyjnego romantyzmu. 

„Cale życie klasy robotnicze( - mówił wiel 
ki syn narodu radzieckiego i. bli&ki współpra­
cownik Stalina Andrzej Zdanow - polega na 
połączeniu codziennej pracy. nafsurow,ze/ I 
naibardziej świadome; z podniosłym heroi­
zmem i wielkimi perspektywami". 
Otóż w pie1wszych szeregach heoroicznie l 'f. 

wie!kimi perspektywami walczącej polskiej 
klasy robotniczej, powinni stać jej działa· 
cz•, jej przodownicy kulturalno-oświatowi. 

Na linii tych ich zadań - składowej części. 
wielkiej ofensywy kulturalnej - leży: 

1) Systematycznie przyswajać sobie I na· 
sycić colą swq prac'ę zasadami marksizmu· 
leninizmu, jako ideolog1cznq podstawę nau· 
kową nowoczesne; kulturalno - oświatowe/ 

artystycznej i wychowawczej dziala/nośc1 
świetlicy robotniczej. 

2) Zadzierzgnąć więzy stałej łączności I •Y 
stematycznego oddziaływania Ideologicznego 
na świetlice itp„ placówki kulturalno-ośwm­
towe na wsi, podciągnąć to zagadnienie d{'J 
poziomu politycznego sojuszu robotniczo· 
chłopskiego. • 

3) Rozwinąć szeroko pracę popularyzu/ą· 
cq osiągnięcia i wzory ZSRR w budownic· 
twie socjalistyczny~ 
Rozumieć, że stosunek do ZSRR jest dziś 

lslol)'lym sprawdzianem wyzn1mia nauki mar 
ksizmu-/eninizmu, albowiem Związek Ra· 
dziecki jest ojczyzną markslzmu·leninizmu, 
tam zostal on po raz pierwszy za~tosowany 
w praktyce, dzięki czemu dawna zacofana 
Rosja została przekształcona w przodu1qcy 
kraj świata. 

4) Nie obawiać się oskarżeń o ,,tendency/· 
ność" pracy naukowej / kulturalno-oświato-

wej w świetlicy. • 
Nauka, kultura 1 sztuka zawsze słutyly o· 

kreślonym klasom społecznym. 
Nasza - winna wyraźnie s/ufyć klasie ro­

botniczej, jej dążeniom politycznym i go~po­
darczym, powinna odzwierciedlać jej świato 
pogląd. 

5) W związku z tym należy konsekwentnie 
przeciwstawiać ideologiczny oręż marksizmu­
Jeninizmu drobnomieszczańskim pesymistom 
I niedowiarkom oraz malkontentom, kfórzy 
po długoletniej służbie burżuazji, nie mogli 
sobie jeszcze znaleźć ideowego miejsca w 
nowej polskiej rzeczywistości. 
Należy ubojowić pracę świetllcowq, nasy· 

cić ią treściq zadań (lólitycznych klasy robot 
niczej, postawić całkowicie na służbę tym 
'zadaniom. 
Te zadania są tak wielk~e. szerokie ! wszech 

stronne, że nje ma oba>vy „zwężenia" ay „o­
graniczenia" pracy kulturalno-oświat,1w~j świe 
tlicy. Na odwrót, rozszerzy się ona znacznie. 
ukonkretni, nabierze rumieńców twórcz.ego ż1" 
cia, pójdzie w nogę z historycznym marszef 
klasy robotniczej d·o socjalizmu. 

fi) Dla wypełnienia tych wielkich zada( 
które w całej rozciągłości teraz staną przed 
kierownikami i współpracownikami św:ellic 
robotniczych, potrzebna fest bezkl!Jmpn•mf­
sowa krytyka i samokry,tykp - ten nieza· 
wodny oręż w ręku Judzi śmiałych, twór· 
czych I uczciwych. 
Drogą krytyki i samokrytyki wykryfecle 

swe błędy i wady dotychczasowe( pracy, 
wykryjecie ich źródła, wynaidzlecie najsku· 
t<;!czniejsze sposoby ich przezwyciężenl11. 
Na :zakończenie swego przemówienia wypo­

wiada tow. Zawadzki cały f!Zereg uwag o wa­
dach o·rga,nizacyjnych pracv świetlicowej. 
Główną wadą tej pracy wydaje się być de­

centralizacja działalności kulturalno-oświato· 
wei. 
Drugą wadą jest błędne nastawienie wielu 

świetlic, głównie na pracę widowiskową. Szko 
dliwe jest również wyradzanie się zespołów 
amatorskich w płatne zespoły zawodowe. za. 
śmie<"anie repertuaru świetlicowego &zkodliwy 
mi lub bezwartościowymi sztukami oraz nie­
chęć poszczególnych zw:ązków dn poddawa-tujqcych się z podziemia reakcyjnego, rozbite- Związki zawodowe - Io szkoła rządzenia 

go lecz niedobitego obszarnictwa J elementów klasy robotniczej, a świetlica - to organ 
wyzyskiwaczy kapitalistycznych, wreszcie spo· związków zawo·dowych w szkoleniu klasy ro· 

Jakie są drogi przezwyciężenia odchylenia nia. się w .tym wzci.lędzie jakiejkolwiek scen-
prawicowego i nacjonalistycznego w pracy trahzowane) kon.troh. .• • . . 

śród reakcyjnego kleru. bo'nicze; do rządzenia krajem. 

d • d • I Treścią tego szkolenia w. każdej, w tej /Jcz· 
Za an1a z1a acza bie artystycznej formie, winna być teoria I 

kulturalno -oświatowego praktyka .marksi~mu-lenin~zmu, . ' ilustrowana 
przykładami Polski Ludowej, kraiow demokra· 
cji ludowej, rewolucyjnej walki klasy robot­
niczej na zachodzie w szczególności. jednak 
przykładami budownictwa socialistvcznego w 

Vv epoce współczesnej reprezentantką Idea· 
łów. pOEtępu i wyzwolenia człowieka z nędzy, 
ciemnoty i zacofania jest klasa rnbotnicza. 

Tymczasem nieieden z naszych „krzewicieli" ZSRR. 

kulturalno-oświatowej' Trzeba wreszcie pode1sc powazmej do ~~O· 
. . . . . lenia, szczególnie kierowników świetlic. któ· 

. Jedna Jest droga 1 .Jeden sposob prz~zwycię- rzy winni być rzeczywistvmi wychowawcami i 
zen:a teg_o odchylen:a. przezwyci e~ei:i!a. opor· i organizat<lrnmi całokształtu pracv świetli-ro­
tu~·1zmu l k,ap!tu!andwa. prze~wyoęzem~ ob-, wej. ?;zy tvm wi;,zystk1m k:erowników świe· 
ce I ideologu t obcych wpływow na ruc •. ro· tlic robotniczv.::h trzeha szkolić centralni& i na 
botmczy. . 

1 

szczeblach wojewódzkich we wspólny-eh sz.kn-
TA DROGA I TEN SPOSÓB - TO WIELKA łach i na współnycł: kursach z kierownikami 

POWSZECHNA OFENSYWA KULTURALNA. świetlk Samopomocy Chłopskiej 
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Urzędnik~ społecznik w jednej osobie. Międzynarodowy 
ruch robotniczy o referentach Ich zadaniach JESZCZE JEDNO ZWYCIĘSTWO 

ROBOTNIKóW WŁOSKICH. soćlaln'ich, . 
oraz o współpracy z Radami Zakładowymi i Związkami ~ ~110rześnie z akcją 'l'łoskich pracownikó-w 

samorząilo1~·ych, która znalaz~a wspa1~i~ly wy­
raz w strajku generalnym poltora nuhona sa­
morządowców całego kraju, toczy si~ konsekw,en 
tna walka robotników innych gałęzi przemy~m. 

W Kombinacie Jedwabnlczo-Gahntery jnym I takcie z Radą Zakładową. z robotnikami, jeśli załatwionych pomyśln'.e, gdyby kierownicy re­
L~dź Północ, ludziom kierującym akcją so- zdobędzie sobie ich zaufanie, wtedy potrafi feratów socjalnych wykonywali należycie po­
CJalną pozornie nie można n:c zarzucić. Ist- spełnić odpowiedzialną rolę, wyznaczoną mu wierzone sobie sprawy i tylu z.grzyłów nie­
niejące od roku przedszkole otacza opieką 24 prze'l nasze ludowe ustawodawstwo, ku po- potrzebnych dałoby się uniknąć w fabrykach ... 
dzieci robotników Kombinatu, 14 dzo'eei z in- żylkowi całej załogi. Czy nie czas więc zwróc'ć uwagę na na:e­
nych fabryk, a ponadto 18 dzieci um'.eszczono Czy wszyscy kierownicy referatów socjal- żytą obsadę stanowisk kierowników refera­
w innych przedszkolach - bliższych miejsc nych poję:i tę swoją ro'.ę właściwie? Przy- !ów socja:nych? Czy nie c1:.s, aby organiza­
zamieszkania niektórych robotników. kład przytoczony wyżej wskazuje, że tak jesz- cje partyjne, Rady Zakl!łdOwE', związki zawo-

W rnieacie rorli wy buchn!łl ogólny strajk pro 
testA.c~·jny· przeciwko zwo~nieniu z p:a;y nktv­
wist.Sw związkow~'Ch w jednym. z ?'ne.1scow )_"Ch 
7.akladów. Do strajku przyłączyli się robotnicy 
Rimini, Cezeny i innych miast. 

Strajk trwał trzy dni, dopó1d pracodawrv ~o­
stali zmuneni do przyjęcia do pracy zwolmo· Prośby wie!u matek, które już oddawna do- • cze nie jest. A przecież tyle spraw intere- dowe zainlere~owały się pracą kierowników 

magają się żłobka, zostaną wkrótce spełnia- sujących robotników i robotnice mogłoby być re'.eratów socjalnych? S. K. ":'"11 robotników. , 
ne. Przeds?.kole będz:e przeniesione n II-gie 

i~ę!~~tani~o~!~o~~~~e,ż~o~=k~~J~~e c~~~d~~~~i prawd a o s z p; ta 1· ~ o J y m w!\ 
ulegnie powiększeniu dzięki przesunięciu świe B a • 
tlicy i Rady Zakładowej do będącego w re-

ad m 
moncie lokalu przy ul. Wierzbowej. Zmian o z mo' w• • CO st ~ d •1•, sami• 
tych nie można by10 prz.eprowadzić wcześniej C ym lą I Wier ZI li.Siny 
ze względu na brak funduszów (koszt re- 6 rzeba uzdrnUJiĆ §tO§Unh,- orol uharać u;inngch 
montu i urządzenia II-go piętra vtyn'esie po-
nad 2 miliony ztotych). W takim małym, a ponadto chętnie plot- ZŁY STOSUNEK DO C~ORYCH już usunięto - nie dostarczanie chorym je.. 

Istnieje również świetlica, przy której kującym mieście, jakim jest Radomsko nie Zaczniemy od ch.ó'rych. Byli2my przede dzenia, niedawno temu, bo we wrne!.niu 
czynnych jest kilka sekcji. Urządza się przed trudno o przekręcenie faktów, trudno na- wszystkim na dziale chorób zakaźnych - s10stra Zdzisława uderzyła _chore dziecko, 
s.tawienla, seanse flmowe d!a dzieci. wyciecz- tomiast stwierdzić, co w każdej krążącej po leczą się tam cho1·zy wenerycznie, dzieci za to - że rozlało sok. 
ki dla robotników (jak do \Yrocławia. Kraka- mieście wersji jest prawdziwe, chyba, że chore na tyfus i s::lrnrlatynę. Dnia 19-go WOJNA MIĘDZY SŁUZBĄ I SIOSTRAMI 
wa, Oświęcimia i Ojcowa) c1,ynne j2st wresz- poszukuje się prawdy u źródła. Tak było październik:i. br. ofi::jalr;a ce<;lułka szpital- C:o.3nym echem w Radomsku odbiła siQ 
cie ambulatorium, zaopatrzone w potrzr~bne ze szpitalem powiatowym w Ri:dom::ku. na wręczona nam przez intendenta szpit.a- niedawno temu sprawa uderzenia sprzą,· 
przyrządy z lampą kwarcową i Vi+a-Luxcm LUDNOSć RADOMSKA STRAC:ŁA la ob. M~kwińaki 'go stwierdzała, że na WY- taczki przez przełożoną, siostrę Boiesła\7~ 
na czele. ZA UF ANIE DO SZPITALA dziale zakaźnym na 37 łóżek zajętych jest Bobe'.r. 

Zdawałoby się zat::m, że Refer:3fowi So- Niedobrze jest, gdy o tak poważnej in- 31 „A więc - powiPdziała obecna przy Z rozmów, jakie przeprowadziliśmy z jcd-
cjalnemu Kombinatu nic zarzucić n;e moż- styt11cji leczniczej jak szpital chodzą od tym siostrn. pn:elożona - B0le::oława BobP,k ną i drugą stronP,, ,wynika, że stosunki po· 

miesięcy najgorsze sluchy. Od pewnego - nie może być mowy, by w jednym łóż-na. Niestety, tak nie jest. bl' . . . . k ł d . h h" p 1.. m1Qd: y siostrami i służbą są jak najgor-
Chodzi o to że Referat pracuje zbvt bez- czasu było pu iczną taJemmcą, ze w szpi- ·u spa 0 WOJe c oryc · osz 1"my dla sze. L;;tnieją liczne dowody na to, że siostry 

dusznie, mech,anicznie, jak raz puszc~ony w \ ~alu powiatowym ~ad~nnka ź!e,.~ię .t~a!rtu- pewno~ci sprawd~ić prawd:dwość słów ::io- Sercanki szczególnie zlośliw~e ustosunko­
ruch, dobrze (trzeba prz:vznać) skomtruowa- J~ c~or~ "'1• z.darzaJą się WJ'.pad„i bi.cia ob- stry Bobek - w jednyr.J łó~ku spało dwa- wują się do robotnic szpitalnych, członkiń 
n t W t S

. . , Pr cl smg1 przez s10stry Sercanki, ba, ze były je, a nawet troje chorych dzieci, w większo- p 1 k. . p t·. R b t · · E ·t t y apara . cz:vm o 1ę wvraia. ze e dk. b" . h h . d . , h o s leJ ar n o o n•czeJ. pl e 
S tk . t , . k' , 1 .,_ Tiefer'l1t1 nawet wypa, 1 1c1a c oryc , ze na zia- •ci c orych na szko „la tynę i tyfus. Nie Ob d . k 1, • w zys im w jm. ze iero"' -·"' 1 h ., k , d . . . d . i +· tl . Il „ rzy · 1iwa komumst o.' w ustach me-

nie jest powiązany z masą robotniczą. Nie _e c oreo za .aznych. zieJą ~ię prze. ~iwne po.ra~wno 'l'łm wy · omac:yc, c aczego ce- których sióstr nie należy do rzadkości. Tak 
. . · . . . . . rzeczy włączme z umieszczamem w Jeanym dulka stwierdzała szn:§ć wolnyrh miejsc na 

(znał śr~b~tmko~;. and1 ~obkotn!cy Jke~o nt.P tznkaJ'I łóżku po kilku chorych ~akaźnie ! wydziale zakaźnym, r. mimo to - dzicciar- się jakoś zloż;!o, że w pok01kach dla. służ-
w a c1w·e .. Jej • g vz 1erown· 1em JP!-1 o- r . . ~ . . . by że1iskiej jest h. <lufo pluskiew i pokoiki 

biela). Pytaliśmv ~ię rohotnic c?.v m::i i'I i Nie Je.stesmy w s ,am.e. i:iowtorzyc tego nia chora na najbardziej zaraźiiwe choroby są bez pqrównania gorsze, niżeli sale sióstr. 
. . · . '. . ' wszystkiego co na m1escie" zarzucano ulokowana była po dwoje w łóżeczku. docema)ą kierownika ~oc1alnee;o. O 1grozo - 't 1 . ' . t " t Scysje między siostrami i służbą są na 

usłyszeliśmy odpowiedź. że nawet n'e wied1.ą, sbzpł1 abowdi po~i~k?wemu, zarzu y jednak Pov;ód takiego postępowania jest dla nas p01·ządlm dziennym. Dalecy jesteśmy od 
ktn t . t y y ar zo c1ęz ie. oczywisty - oszczędza się w ten sposó!J 

o 1es . . NASZA WIZYTA W SZPITALU bieliznę pościelową. twierdzenia, że cała służba jest bez winy, 
Przytoczymy mny przyklad: Tow. Małek z POWIATOWYM Widzieliśmy, że w jednej z sal leżały jednak wydaje się nam, że „pierwsze slo· 

tkalni I-b zachorował'ł ciężko. Napisała więc wo do bicia" przychodzi ze strony sióstr. 
Podanie do Referatu Socialne"o 0 Pl'lmO<'. KiE'- Przychodzili do nas różni ludzie - robot- dzieci ze starszymi. 

~ . · d · ł J · · • ·1· Id· Mogl·s· · ' bs r · k" RODZINY CHORYCH YVDZIERAJĄ SIĘ rownik tkalni i Rada Zakładowa poparli pro- mcy 1 z1a acze spo eczm - l mow1 1: „ z- 1 my zau·.vazyc o • ze ne zc1c1e 1 w 
śbę tow. Małek. która jest p-rzodownicą pracy cie, zobaczcie, co się dzieje w „powic1tówce", salach dla chorych, spowodowan2 ::niszcze- PRZEMOCĄ 
i wielmvarsztatówką. taka atmosfera dłużej trwać nie może, lu- niem budynku szpitalnego, ale nie widzie- Liczne są wypadki, że matka chorego 
Upłynęło już dwa miesiące od czasu złoże- dzie boją się szpitala". liśmy tych zacieków w mieszkaniach sióstr, dziecka, która napewno to i owo słyszała o 

nia podania. a sorawa nie została leszcze Zll.- Szliśmy do szpitala w przekonaniu, że to które mieszczą się w tym samym gmachu. szpitalu powiatowym w Radomsku, prze­
latwiona. Tow."Tvfałek napróżno ocz'.!kuje na - co słyszeliśmy o szpitalu nie odpowiada Są dowody, że siostry ten podział sal - mocą wdziera się na salę chorych poza go-
2000 złotych ,;słownie dwa tysiące złotych). prawdzie, że to tylko plotka. W szpitalu na suche dla siebie i wilgotne dla chorych dzinami przyjęć, by zobaczyć, co dzieje S.:ę 
0 które skromn'e prosiła. rozmawialiśmy z lekarzem naczelnym - tłumaczyły w następuj?,CY sposób: „Cho z jej dzieckiem. Nie dziwimy się zreszb„ 

Ministerstwo Przemysłu i obie partie robot- dr. Spiewankiewiczem, przełożoną Sióstr ry umiera albo wyzarowieje, w jednym i niepokojem takiej matki. 
nicze zaleciły roztoczenie jak najdalej idą- Służebnic Najświętszego Serca Jezusowego, drugim wypadku opuszcza na.sz szpital, a Lekarz naczelny - dr. Spie\vankiewicz 
cej opieki nad przodownikami t:>racy, siwo- rozmawialiśmy z chorymi i obsługą. Zajrze- my tu jesteśmy stale i dlatego potrzebny jest widocznie najzupełni:.-j tezradny wober, 
rzenie im takich warunków. by mogli praco- liśmy tu i ówdzie, podajemy tylko rzeczy nam jest lepszy pokój". „Etosuneczkó·n" w szpitalu powiatowym. 
wać z całą intensywnością. ci.y przykład tow. pewne i sprawdzone, wnioski niech wysnu- Zdarzały się w szpitalu wypadki bicia Wierzymy, że odpowiednie władze wejrz~ 
Małek nie świadczy, że nie wszyscy kierow- ją czynniki miarodajne. chorych przez obsługę - którą rzekomo w te sprawy. Trzeba u!~arać winnych. 
nicy referatów socjalnych zrozumieli swoje 

zadanie? , 
Inny przykład. Na dwa miesiace orzed roz­

pcozęciem wakacj: Dyrekcia Branżowa zapro­
ponowała Referatowi Socjalnemu Kombinatu 
z.organizowanie kokmii letnich dla dzieci ro­
botników i pracowników umysłowych. ofia­
rowując na len cel odpow'.ednia ~urnę pienię­
dzy. Kierowniczka, Referatu zlękła się trud­
ności, jakie by stanęły przed nią przy wyszu-

PZPW r 36 dba o racjo al· zacj • n.ie 
Kiedy kierownictwo zakładów ocknie się ze swe; śpiączki? 

._kiwanin odpowiedniel!o obiektu. Prawda, ie 
dzieci Kombinatu wysłano n'ł kolon'e, korzv­
sl:!iac z mieisc Towarzystwa Kolonii Letnich 
„C~ritasu". To jednak nie usprawiedtiwla kie 
rownika·, bowiem akcja kolonijna powtarza się 
corocznie i budynek raz przygotowa11v, po­
wiedzmy nawet z trudnościami. przydalby się 
za rok. :z;i p'eć i za dziesięć lat. 

Jeśli już mówimy o dziec'ach pracownikó"." 
Kombinatu to nie możemv pominąć mi!cze­
niem sytu~cji, jaka się w;lworzyla tego lata 
w przedszkolu fabrycznym. Poriieważ kiE>row­
niczka przedszkola chciała kon:ecznie wyje­
chać na urlop wśród lata. więc za zirnda kie­
rownika socjalngo zebrała podpisy u matek, 
że z.gadzają się na zamknięcie pr1edszkola w 
okresie jej ur!opu. Rzecz prosta. h taki spo­
sób jest swego rodzaju wywieraniem presji. 
Potw:erdziły to zresztą późniejsze wypadki. 
Matki, choć złożyły podpisy, następnie doma­
gały się otwarcia przedszkola. 

Referent socjalny nie może być tylko urzęd· 
nikiem, wykonywującym okreś!one czynności. 
Referat socjalny, to placówka która przy ści­
słym powiąz.aniu z dobrze funkcjonujacą Ra­
dą Zakładową, może odegrać i powinna o~e.­
grać poważną rolę w opiece nad robotnikami. 
Jeśli kierownik Referatu będzie w stałym kan 

PZPW Nr 36, lak samo, jak i wszystkie 
fabryki w calym kraju, biorą udz;ał w walce 
o jakość, lak samo, jak wszystkie fabryki sto.· 
ją pod znakiem malej racjonalizacji. 

W wielu zakładach cale załogi, a przede 
wszystkim kiemwnictwo fabryki stara się 
zdz:alać w tym kie.runku jak najw i ęcej 1 mo­
b:J:zuje do walki o jakość ws,zy-stkie będą<"e w 
dyspozycji siły. W PZPW Nr 36 jest niestety, 
inaczej. Wszystko idzie jakoś bardzo osoale. 
Można by powiedzieć, raczej sił'l rozpędu, ja­
kiegoś nacisku z zewnąlrz, kt6ry porywa i nie 
pozwala stać na mieJSC'l. 

Trzeba spr a wiedliw:e przyznać, że ten i ów 
chc'alby tu rzetelnie praccwać, że mejed<"n 
zgrzyta zębami , patrząc na to, co się dzieje, 
ale - albo brak mu inicja.tywy i przeds · ęt>ior· 
czości do zl:kwidowania tych lub innych nie· 
po·rządków i braków, alb'.l też jest po prostu 
bezsilny wobec negatywnego stanowiska lu­
dZli, z tytułu zajmowanego stanow;sJ.;a o bo w' ą· 
z.anvch do przeprowadzenia reform i dop :!no­
wania produkcji. 

PZPW Nr 36 posiada aż 10 oddziałów t i:J.!a­
tego me można twierdzić, że jest żle we ws1y­
st.!dch , ale to, co s:ę dzieje na jednej z tutej­
szych przędzalń, daje jak najgorsze wyobra­
żen:e o całości. 

·wiadomo, że wełna, przed oddaniem jei do 
przędzen:a mu,s·i być 7Wilżona i natłuszczona. 
Do gorszych m·eszanek używa się tzw. „s-zp,1· 
ki", do Jeps.zych, wy-sokopf/Jcentowych m esza 
nek sto.suje się ole i nę, roocieńcrnną ao-rą<a 
wodą. Ażeby otrzymać dobrą i równą orzęrlzę 
trzeba dopilnować, by ta oleina została rów­
nom1ernle rozprowadzona w masie mieszanki i 
dlatego polew11 s'ę we·łne przy pomocy spec;al 

E d · S 111• nej k0newk;. Sęk w tym. że oleina krzepnie, gza m ł n Si! z IOW " otwo•rv polewacLki zapycha ia s!ę i trzebą c1ę-
w ostatnich dniach odb:d się n- 8ądzie Ape sto -sitko czyśc'ć. Tu .,ułatw iono" sobie pracę: 

lacyjnym w Wa.nzawie z siedzih11- w ŁodT-i ei:;za. leje s:ę. ol~:nę bez sitka .--: raz dw;i ws.zystko 
min stiiziów~ki dla. aplikantów są.dowych. Ko- wyi;łynię I n:e trzeba c; ęzkieJ. konewki tr~y­
misj1 egzaminacyjnej przewoaniczyl Prezes Sądu ~ac .. zbyt .długo .. Sito walę~a &;ę oom•ęd1y J6· 
Apelacyjnego, :Mieczysław D•>bromeski, pr:>:y I k:nus rup1ec1~m1. na podwor~Li. _.4 potem .d~­
ud. ziale de}eqata Minister~t"a Sprawi.edliw-ości. I p!EH-O rózl~qa1ą się n~rzekama: ze w tkan·n•e 

Do egzA.minu dopu~ z<·zorto 2n aplikantń~. przy ~ą pasy. ze przędza Jest merowna w kol0rze 
~tąpiło 20, ])rzv czym 5 złoźrlo ozza1i1iu z vryni· itp. hlsto.ne. 
kieru dobrym. Na inne i orzedzalni panu ie znowu taki zwv-

czaj, że w pewnym momencie zatrzymu 1e s·ę \Vyremontowane maszyny umożl ;wily znie­
selfaktor i cała jegri obsluga w ilośc: trzech, I sien·e 2-g .ej zmiany, a przemysł zyskał - •e­
względn1e czteilech ludzi idzie gę;1ego ważyć I żeli _nie więcei - t? przvnajmniej tyl.e, ile w:.' 
wyproduJ<cwdną przędzę, a maszyna O·dpoczy· no-s.1y o.piaty za osw :etlen:e sal w go'.irnc.ch 
wa IO, 15, a może i 20 minut. · rannych i wieczornych, a sama elek'.:own,a zo 
Czyżby to była aż tak daleko posun;ęta cie- stała w godzinach największego zużycia prą­

kawość? A może jeden drug1emu n:e w:erzy du odc: ążona o k'lka motorów i kilb.-set ża· 
i konieczn ie każdy chce 0sobiśc1e w1dzieć, ile rówek. Może to ulga drobna, ale zawsze 1.1Jga. 
'A'.yprzę~:ono kilogramów?. Gdzie tam, ~? ko- Oddz al Nr 5 był tak zdewastowdny i zan1e­
niecznosc'. zwykł"!, pospoUa .kon•ecrnosc. Na dbany pod względem parku maszynoweg'.J, ze 
przędza!n 1 n.ie m"l bowiem wazka do przewn- produkowano tu tylko na1bardz.ieJ n.ew yiJre'.l­
zen:a s:<rzyn z przęd~ą. Skrzynia taka w.azy ne artykuły, jak koce, ścierki itd. Tymczd,;em 
kll~adz.1es ; ąt k1logramow, 7eby J<l w:ęc zac ;ą'.J: po doprowadzen iu do porządku od<lziału µnv· 
nąc przez całą salę, a pniem znowu W<;taw .c gotowawczego przędzalni, zaczęto produk'JWRĆ 
na .wagę. trze.ba s:l calego zespolu. Masz~--na całkiem przyzwoite rze~zv, jak materiały płasz 
sob ie. odpocznie, lu?z1e na.szarp:ą s · ę ze skrzy czowe dla kolejarzy, róż~P su·kienkowe tkani­
mami 1. t.rochę mnie] się uprzędz•Ie. K.erl\:s, ny i z;iloga wyw: ązu j e s'.ę zadawalająro 2 
?awno JUZ temu, byl .ta.ki zwyc.za), .ze w okrn- tych prac. To ws.zystko świadczy jak najlepiej 
słonym cns .e robotn•cy zatrndn:eni przy ,w1l- o załod.ze oddl. i ału V-go 
kn" przychodzili na górę i ważyli przędzę od I t . . · . · . . . 
wszystkich selfaktorów. Kiedy wzrosło uru- . u Jed.n3 k są n : edoc : ąqnięc1a, ktore dałyby 
chomienie i ludzie maią dość swej własne; s:.ę usunąc. Oddz.al przygotowawczy przę.dzal· 
pracy, śrubown ;cy i przykręcacze rob:ą to sa~ rn iest z?yt duzy w slosim1<u do posiadanych 
mi. „Każdy sobie rzepkę skrobie", każdy .,;nb ,e s~lfaktorow, a zwłaszcza, ze ~eden .z nH~~ .sto· 
jest przędzaln,i kiem i jednócześnie wó1•kar1em n.eCTyn.ny z p"Jwodu brnku Jak:chs częsci. A 
(p rzepraszam tragarzem bo wózka przeneż przeciez w. p;wn:cy !ezy zdemontowany se!-

, ' faktor kt ~ dl · · · h t nie ma). Jednym slowem samowy-starczaln0śr . · '. 0 '. 1 we . u.g opm11 pracu i ącvc u 
l ws.zvstko to w 0kresie. kiedv na wszy.stk'e mais~row moglby hyc z.mon tow~ny .. zwła5.Z<'!il, 
stronv i przy każdej okazji mówi s i ę o . „ma- ze o~rzym~n·te bra,ku 1 ący<: h c.zęsc1 Jest mozll­
łej racjonalizacji". Czyżby kiPrownirtwo we, Jako . ze selfaKtory tego typu produkuie­
PZPW Nr 36 odkładało te sprawy do c1asu my .w ,Zg:erz.u. bale.': pod swpą i i:a strychy 
, duż.ej racjonal;.zacji"? pon ew.era . ;; 1 ę tu k1!kadz1es 1 ąt kros: en, z kto-

rych, c.zęsc nadawałaby s i ę do użytkn; (o 
CO MOŻNA ZDZIAŁAĆ'. PRZY DOBRYCH wszv•stklch tvch faktach wie chyba dyrekcja 

~HĘCIACH? . PZPW Nr 36. ale nikomu jakoś n;e przyjdzle 
. W PZP~ Nr 36 .Jest zatem nie. t0ęgo, ale są na .my&! zo :nteresować s i ę bl iżej tą sprawą): 
1 tn odd21aly, ktore dz: ęk1 w.ys1Lrnm zal::ig1 zna j duiący s i ę w fabryce dżw ; g wymaga gene­
staly s.ę zaslugu1ącym na :w;r?zn1~me wviąt- ralnego remonlu i nie wo.Ino go używać, Wl\t­
k~em. Jednym z t~k :ch wy1ąt,,;ow ies.t odrlz~'ll k1 z rnedoprządem no.szone być muszą z parte­
p 1 ąty .tych zakładow przy ul. Połudmow~1 J2 r~ na p•erws.ze i drugie piętro, qdzie mieszczą 
MiesG się . tam tkalnia I przędzaln•a . Jenoe s : ę selfaktory, a o remoncie dźwigu ani słu· 
k'l~a ~ - es1ęcy te.mu czynnych tu był'> .około chu:. w klatce schodowej budynku fabry<:zM· 
40 «ros1.e·n. na dw:e zm1an1'., pozostałe zas kro- go _Jeden z .bvłych pracowników tej fabryki 
sna w 1l-0SCJ ponad. trzydz1es~1 zakwahflk'1wa- posrad'l. ~amorkę, ot, ta·ki zagrodzony kąt pod 
ne zostały przez :Zi~dnoczeme ~rzem'(sł11 Bu·lschodam1, .w którym zrobił sobie rupieciarnię 
?owy .Ma~zyn Włok1enmczvch, Jako me mida- i na to też s·e n'e reaguie. Czas najwyższy. 
iące się 1uz do remontu._ Na wlas11; o.czy wi- zeby dy·rek~ja PZP\'/ Nr 36 .zainteresowała 6ię 
drałem p1s'?.o ·. s.tw1erdza 1ące t.en fdx t. 1 w kil- swym oclclz1ałem V-tym i pomogła dążeniom 
ka m'nut pozn:ei tymi samymi oczami w1dz:a- 1alog1, praqnącei doprowadzić fabrykę do na-
lem wszv-stkie te krosna czvnne !eżytego stanu. -Pni-Pm-



99 sierot odzyskało szczęście ·dzieciństwa i rodzinę· 

„Dom dzieckG" -sR~ył~e dzieło RTPD 
Placówka szlachetnych serc na północnym krańcu Lodzi 

N'a północnym skraju Łodzi, przy ulicy 
Marysińskiej - tuż pod lasem łagiewnickim 
- wznoszą się budynki DOMU DZIECKA 
- prowadzonego oo dwóch lat przez oddział 
łódzki Robotniczeg'J Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci. Znalazło tu~aj swój dom rod?linny i 
serdeczną opiekę 99 sierot po tych, którzy 
padli w walce z faszyzmem. 53 chłopców 
ł 46 dziewczynek - mieszka komfortowo w 
czterdziestu pokojach. Wielki jednopiętro­
wy budynek zaopatrzony jest we wszyst­
kie nowoczesne urząlhenia - wanny kąpie 
lowe, natryski. Przy Domu Dziecka C'llynna 
Jest własna szwalnia, za.kład szewski, po­
koje . rekreacyjne i t. d 

dawało Dam na now"'.l - wszystko z drob· 
nych ofiar i składek społeczeństwa, ze zbtó· 
wek, dawanych chętnie przez robotników 
łódzkich. Podkreślić przy tym należy, że cały 
koszt umeblowania Domu Dziecka wzięło na 
siebie rzembsło łódzkie. I 

Dzieci wstają o szóstej rano, po c-Lym J 

biegną do szkoły, odrabiają lekcje, uczą 
się muzyki, śpiewów, według swej woli pra· 
cują „przy gospodarstwie". Dziewc-Lęta w 

l szwalni ~a!?ra~ają , odzież. Czynna je->t 
„Rada Dziecięca , ktora roztrząsa z całą po 
wagą najważniejsze zagadnienia c"'.ldziennego 

I życ;ia. Na korytarzu wiszą tablice przodow· 
ników pracy z zarobionymi „punktami". Ci, 
którzy sprawują się najlepiej, uczą się naj· 

'lepiej - 'ltrzymują raz w roku premie. 
W c-LYtelnlach młodzi chłopcy 1 dziewczęta 

studiują z . powagą pisma, dy~kutuią po od· 
czyta!llu poważnych artykułów. Wiedzą do· 
skonale o wszystkim co się dzieje na świecie. 
W dni świąteczne jadą wspólnie do teatru, 
do kina 

16-letni wychowanek „Domu Dziecka" z za­
pałem pracuje na wspólnej roli. 

Zadowoleni są wszyscy z tego wspólnego 
domu - gdzie każdy czuje się jak u siebie 
wśród ..swoich. 

K"'.lszt utrzymania jednego pensionariusza 
w Domu Dziecka wynosi 8 tysięcy złotych 
miesięcznie. KuTatorium :i;wraca 2.200 · zł. 
miesięcznie za każde dziecko - resztę po· 
krywa RTPD z własnych funduszów, z tych 
funduszów, które gromadzą zapaleńcy ze 
zbiórek . ulicznych, z dni znaczka, z prywat 
nych ofiar. 

Dom Dziecka jest p"'.lważnym dorobkiem 
społecznym RTPD, ale jest tu jeszcze sporo 
braków. Biblioteka liczy tylko okOło 200 
książek. Przydałyby się instrumenty muzycz 
ne. W szwalni za duż<J jeszcze się reperuje 
odzieży i t. d. 

Ci wszyscy, ~ którzy mieli szczęście prze· 
żyć tę straszliwą zawierm:hę wojenną, po· 
winni pamiętać o 99 sierotach, które tuta) 
znalazły własny dom rodzinny i własne I 
szczęście po stracie najbliższej rodziny. 

Henryk Rudnicki 

Ił' tę I z po111rotent 
~-· ~...... . TMW'""'~ 

OGŁOSIC - NIE SZTUKA 
&rdzo nas udl'.szyla wiiatlomo66 O 

wprowadzeniu przez wydział przemysłO­
wy Zarządu Mi'ejskiego (w porozumieniu 
z OKZZ) taryfy t. zw. maksymalnej za 
przewóz węgla. i ziemniaków. 
Miło pomyśleć. że się nie będzie ta.sz­

C'LYfo worka kartofli lub węgla na ple­
cach lub ekspediowało tramwajem, bo 
nano'fJla ,,rolwaga" bardzo a bardro Jest 
droga. 

Tylko mamy jedno co do poWY'ŻS'leJ ta 
ryfy zastrzeżenie_ Ni'e sztuka mianowicie 
ją ogłosić, srluka - DOPILNOWAC FAK 
TYCZNEG'O WPROWADZENIA JEJ W 
ZYCIE. Iżby z rolwa.gami nie było tak 
jak z łódzkimi dryndami. Obwienczono 
taryfę dorożkarską., bodaj w początkach 
sierpnia, a oto mi'ja październik i nie 
jest ona bynajmniej - jak nam komunl· 
kują przestrzegana. 

SWIECE, ZAPAŁKI, SWIECJ! .•• 
Połączenie kolejowe Łt>dzi z Warsza.w\ 

jets m-0żna. powiedzieć, na ogół b. „spra· 
wne", „szybkie", „pr.zedwo.jenne; ;. Tylko 
wieczorem podróżować niezbyt przyjem· 
nie. Ciemno, - jak to się mówi - choć 
w pysk daj tudzież oko wykol Papierosa 
mi sobie jedynie pasażerowie świ'ecą, Kto 
chce zresztą może s-0hie zdobyć „oświetle· 
nie" na własną rękę, ponieważ na dworcu 
w WarszaW1e chodzą o zmroku sprzedaw 
cy gazet i wykrzykują„,: 

Swiece, zapałki', świece ..• 
Ano w braku laku dobry niby I opla· 

tek, ale świeca żarówki nie 7.a5tąpi, w 
każdym bądż razie - jeśli chodzi np 9 
wagony kolejowe - nl'e powinna, · 

Z POWODU STOLZA 
Star;y: teatrzyk- „Gong", występujący o­

becnie pod nazwą. „Osa", a próbujący do­
równać poziomem i pionem „Lutni" (to 
nie jest komplement) - gra obecnie sztu· 
czkę R. Stolza pt. „Pepina". 

Czas byłoby, wydaje się nam prtesta6 
opierać repertua.r - na stolcu. 

Dom Dziecka - to wielki zakład wycho· 
wawczy, gdzie dzieci od I.at siedmiu d<J 18· 
tu przygotowują się do przys:z.Jego samo­
dzielnego życia. Starsi uczęszczają do szkół 
w mieście, uczą się również zaw<Jdów Dwu 
nastohektarciwy ogród warzywno - owoc"'.>· 
wy - więlki szmat uprawnego pola - t<J 
własne gospodari:;two wiejskie, .gdzie rri.ło· 
dzież spędza czas po nauce na radosnej pra 
cy, Mbdzi chłopcy z ochotą orzą, bronują, 
sieją. Dziewczęta na „wyprzódki" dozorują 
hodowlę bydła W chlewach wyhod')wano 
już ok<Jło 40 sztuk nierogacizny. „Własne 
krowy" dostaTczają mlek.a, masła .i sera. 
Własna cieplarn'.n produ.Jtuje wspanialłe 
kwiaty. Kartofle już w kopcach - a zboże 
w &tod"'.lle. 

Gdy żywioł ognia zagraża życiu i mieniu ... 

Jak pracuje Lódzka Straż Pożarna 
RozDJowo z 6'onJendantenJ ppll,. 16alinow§hinJ 

Dyr. RTPD tow. Bierzwińska, w otoczeniu 
członków zarządu tow. Duniakowej, ob. 
Siank<J i ob. Kulińskiego oprowadzają przed 
staw1c1eli prasy Pu tym dziecięcym &;ospo-
darstwie. Kierowniczka Domu tow. Anton! 
na Stani~zewska - wychowanica Janusza 
K<Jrczaka - pokazuje nam z dumą dorobek 
Domu. W 1945 r były tu „ruiny i zgliszcza" 
K0sztem wielu milionów złotych RTPD odbu 

... Zapalają się_ czerwone światełka nad straż.

1 
na ogół tandetnie. obliczone tylko na zy~k wła· 

mcą, rozlega się ostry sygnał alarmowy i w ścicieli. W czasie wojny nikt o nie nie dl.lał. Nic 
niespełna 30 sekund wyjeżdża w pędzie wóz pe· v.rięc dziwnego, że wzywani jesteślJ'1y w wielu 
len strażaków, śpiesząc do akcji ratownie:r.ej. wypadkach do zapobiegania katastrofom budo· 

O pełnej prawdziwego poświęcenia, ciężki!'j :wlanym.. Do, 1-go października. br. musieliśmy 
pracy Straży Pożarnej m<iwi się przeważnie t.'"1 rnterwemowac w 298 tego rodzaJn wypadkach. 
ko wtedy, gdy gdzieś w:vbucha pożar, dom Rię - Czy Straż Pożarna. w okresie po wyzwo­
wali, i trzeba ratować ludzi oraz dobytek. 'fotc•ż leniu rozszerzyła ilość swoich strażnic na pe­
o pracach Straży Pożarnej, o warunkach w ja- ryferiach, które tak były zaniedbane przed woj 
kich żyje strażak między jedną akcją a drU· ną? Zbiórka ofiar na no moc dzieciom gą. - ua ogól mało się wie. - Przed wojną mieli~my t~'lko 4-ry oddziały 

Chcąc zapoznać noRzych czytelników z tym Straży i to w:i;:łą.cznie_ ~ c~ntn~m rni~sta. Ob~c1~ie 
Apel do Komitetów Domowych W łodzi zagadnieniem, zwróciliśmy Rię do Komendanta man:y 8 stra~o1c. mieJ$k1ch 1 14-cie. oddzrnło~ 

Wojewódzki Kom;tet Apelu Organizacji Na Straży Pożarnej w Lodzi, ppłk. Kalinowskiego, strazy , ochotmc~eJ, oraz. za,wo?o~eJ. ~a 0~oJ: 
rodów Zjednoczonych Pomocy Dz,ieciom przy który udzielił nam szeregu interesujących in· nach, Stokach i w Rudzrn } ab1amekie.i. Dz1ęk1 
OKZZ w Łodzi, organizuje zbiórkę pieniężną formacji. ~fiarnej pracy rob~tnik6w naszych warsztatów 
w ramach międzynarodowego funduazu porno- - Kajważnie.jszą rhoć niewidoczną na zew- Jestrśm! zaopatrzem w ?~brze utrzyman;v:_ sprz~t 
cy dzieciom i zaapelował do Komitetów Do- nąt.rz praClJ. Straży jest działalność zapobicgaw· m~chaniczny .. W roku hwząc·ym postaraltsmy się 
mowych o pomoc w tej akcj~. godnej 7 e cza. Zadanie specjalnego oddziału prewencyjne· o il nowe p_OJazdy ~e.ch~mc~ne, a w roku przy· 
wszechmiar poparcia. go polega na kontroli zal-laclów, pracy dzielnic ~złym będ'.-1~m! mrnh ie~ Jf•szc1.~ _8 •. Dysponu· 

Spoi. Kom. Centr. Komitetów Domowych w robotniczych i rolniczych 'Yielkiej Lodzi. Ln· .J~my r~wmez Jedną z na~no"·oczes~1c.1szych dra 
Lodzi w związku z tym zwrócił 5:ę do wszyst-J stracjc te często wykrywają. zaniedbania, któ· brn '(lOZarowych wysokości 26 metrow. 
kich Kom. Domowych, aby na swych tere.nach l"e mógłyby się przyczynić do łatwego zapró· Rozbudowaliśmy służbę lą.czności Straży Po· 
przeprowadziły zbiórkę ofiar na rzecz pomocy szenia ogniem. Dzięki temu w wielu wypad· żarnej. Mamy obecnie 212 sygnałów ulicznych 
dzieciom. kach zapobiega możliwościom pożarćw. i sieć ieh wynosi 72 km. Na terenach, przyłą.· 

Listy ofiar d~tarcz.one będą za pokwitowa· W okresie od roku 1946 do 1948 zmniejszyła czonych do Wielkiej Łodzi założymy kable w 
niem Komitetom Domowym za pośrednictwem się też znacznie iloiić duży<'h pożarów w na· roku przyszłym. 
biur rejonowych, Zarządu Nieruchomośd Miej f ,zym mieście: w 1948 h.vli~my wzywani do 27 - Jak przedstawia się sprawa szkolenia stra· 
ski<:h i admin is tra torów domów , Po dokon1nej 1 dużyth pożarów, a w r•>ku bieżą.cym tylko do żaków? 
zbiórce listy of.iar wra:z z gotówką Komitety j 7·u. . . . . , . . - Mamy w Loclzf jedi;n z najlepiej_ wyp~Ra· 
Domowe obowiązane są 1wrócić do swoich - Jak przedsta~·ia s1~ dzrn_laloośc PogotoWJa z~nych w Polsce . osrodkow "'?'szkolenia pozar· 
biur rejonowych ui po kwitowa.niem najd11lej j Budowlanego Strazy PozarneJ' niczego dla podoficerów. Posiada oo wszelkie 
do dnia 3 listopada r. b. - Niestety w J',o<lzi hud.vnki hudowRnP bvly wRr11nki dla mnrhomienia ~zkoły ofirer~kiej, o 

Rok Chopinolll'!!iki w Polsce 

· Łódź· złoży hołd""viielkiemu Twó,rcy 
Program okolicznościowych uroczystości 

Rok 1949 w Polsce jest rokiem chopinow. Na terenie Polski uroczystości rozpoczną się certów w miastach wojewódzkich i świetli· 
skim. W związku z tym w całym kraju od- w lutym 1949 . roku akademią w żelnzówej I cach, oraz transmisje audycji radiowych, po­

będzie s:ę szereg imprez i uroczystości, po. Woli i nabożeństwem w kości~!e na Gro- ' święconych Chopinowi. 
święconych pamięci genialnego muzyka. chow:e, gdzie chrzczony był mały Fryderyk. Powołano Komitet Chopinowski na czele 

N::i. wczorajszym posiedzen'.u Miejskiej Ra. Zorganizowana również będzie wystawa pa.

1 
którego stan~ł wiceprezydent Buga~ski. W 

dy Narodowej powołany został Komitet Roku miątek po Chopinie. W lipcu 1949 roku u- ramach komitetu stworzono sekcję tmprezo­
Chopinowskiego 1949 w Łodzi. rządzony zostanie konkurs chórów, a w wrze 1 wą , finansową, prasowo-pro~agandową oraz Ko 

Na wstępie obrad Wydziału Kultury i Sz.tu. śni u międzynarodowy konkurs pianistów w I mis ię Rewizyjną, dalsze uchwały p0wzięte bę­
ki ob. Pawłowski odczytał program obchodu Warszawie. . d<~ na KonferenCJi Plenum Komitetu Roku· 
roku chopinowskiego w Posce. W Warsza· W Lodzi projektuje s:ę urządzenie wystawy j Chopinowskiego, która odbędzie się 27 paź­
wie powolano dwa komitety: Komitet Hono. w Miejskiej Galerii Sz!uk Plastycznych, kon. 1 dziernika o godz. IO-ej rano. 

rowy pod przewodnictwem premiera Cyrdn- • • ------------

~;,;,,i.~=k::~~i~:e :yk~~~;cz~tc~h:i:t~~~ O ho wiązki w1ęz1 społecznej 
jz:e w tnioch kie«1~k'!rh· i akc~a wyd3.vn!· Z więzi spo~ecznej mi~flz.v l?-dźmi. wypływa I 1Vać go, a. na. póź'.1iejsze 7.ar~ut:i: nabywcy_ obra 
cza _ wydanie zbiorowe dzieł Chopina, mo- obowiązek wza.iemnego pomagama sobie. Innego w, odpo"<ned7.iał, ze go to me me obchodzi. 

· · d · I zilania był kupiec - hanrll:uz obrazów Z. J .. 
.nografie, albumy, portrety t nagran:e zie ale otrzymał w Sl}dzie nauczkę, która będzie 
Chopina na płyty, 2. konkursowa - konkurs ostrzeżeniem dla tych wszystkich, co chcieli by 
międzynarodowy muzyków-wykonawców, 3. pójM w jego ślady. 
imprezowa w ramach tej · akcji odbędzie się Pracownik naukowy, dyr. J. kupił w sklepje 
15 koncertów pod hasłem ,,Żywe wydanie u Z. J. obraz rzekomo holrndpr~ki od nieznanego 
dziel Chopina". w 57.kolarh, świetlicach fa. z nazwi~ka osohnika, Kt6re~o kupiec tirn spro· 

wadził do swego ~klepu i. zarc1rnmenilował. 

Rprawa oparła ~ię o Sąrl Grodzki. Rzecznik po· 
,zkodowanego, adw. prof. Hilarowicz podniósł, 
że nie spełnienie obowiązku, wynikającgo z wię·. 
zi Rpolrcznej jest winą. w rozumieniu. prawa cy 
1Vilnrgo. uzasanniajl).CI} · ohowią7.ek ods7.kodovra· 
nia. a zwłaRzcza. gdy rhodzi o kupca. Honor 
firmy wymnga. hy na tprrnir Rklepu nie popeł· 
niano cz~' nów, koliflują<" ,''rh z prawrm. 

co się usilnie staramy. W tej chwili w ośrodku 
tym pro11adzooy jest kurs trźymiesięczny dla 
strażaków zawodowych, a wczoraj uruchomj.liś· 
my kurs obsługi motorowej dla zawodowych me 
chaników f,ódzkiej Straży Pożarnej. Kurs teu 
potrwa 3 miesiące. Poza wyszko..-·niem zawodo· 
wym dbamy również o wychowanie obywatel· 
sko · polityczne, czemu poświęcamy we wszyst· 
kich oddziałach 2 god?.iny dziennie. 

- Czy wyposażenie strażaków w 
jest dostateczne? 

mundury 

- 1Iamy na miejscu własne warsztaty kr11.· 
wieckie" i szewckie. Każdy strażak posiada dwa 
mundury na zmianę, aby po akcji mógł się prze· 
brać. Otrzymaliśmy ostat11io zarządzenje, że stra 
żak otrzymuje Rpodnie raz na rok a płaszcz raz 
na dwa lata. Dla porównania warto zaznaczyć, 
że przed wojną mundur musiał wystarczyć na 
dwa lata, a płaszczy w ogóle strażacy nie otrzy· 
m;vwali. :Mamy trudności jeszcze z odpowiednią. 
ilością. butów, ponic\vaż na razie posiadamy tyl· 
ko trzewiki. które trzeba sznurować, co narnża 
strażaków na .dużą strat<;; czasu. Uczynimy jcd· 
nak starania, aby wszyscy otr7ymali buty z 
cholewami. Na nadchodzącą zimę wszyscy stra­
żacy zostaną. 1aopatneni w • kożuszki i ciepłe 
czepce, zakrywaj;i.ce głowę oraz uszy. 

N a zakończenie naszC'j rozmow.v ppłk. Kali· 
nowski m6wi: - Najważniejszym elementem na 
szej pracy jest ofiarnox i chęć niesienia pomo­
cy im1ym. O łódzkich strażakach zarówno tych 
kt6rzy majl} wiele lat pracy ?·a sobą, jak ·i o 
tych, kt6rzy rłacują. niPdawno, mogę powiedzieć 
że pracuj!} rałym ~ercem, że w n kcja~h zapo­
minaj'). o Rohie, myśląc tylko o ratowaniu ludzi 
i irh rlohytku. brycznych, poza tym transmitowane będą au- Obraz ten okazał ~ię póź1iiej falsyfikatem. Jui 

dycje rad'.owe slownomuzyczne. Uporządko- po wykryciu folszer8t.wa ńw niPznany orohnik 
wany zostanie także dom w żelazowej Woli był w sklepie i rozmawiał dłużej z właścicie· 
ood Warszawa. edzie urodził się Chopin 'Iem, który nie uważał za stosowne wylegitymo· 

Sęilzia Jastrzęh~ki, prz.r chylając się do wnio Zarówno my, jak i nasi czytelnicy - prze· 
skµ obrońcy, zasą.dził odszkodo'l>anie na rzecz j konaliśmy sie o tvm uie,„rlnokrotnie. 
pokrzywdzonego. M. Za.I.. 

• 

• 
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GtOS TOMASZOWSKł 

KromKaTomaszowa ELEKTROWNIA TOMASZOWSKA ZWYCIEiA PIOTRKÓW 

KOMU WINSZUJEMY 
Dziś: Urszuli 
Czwartek, dn!a 21 października 1948 r. 

WAŻNIEJSZE 'TELEFONY 
Straż Pożarna - 51' 
?viilicja Obywatelska - ~7 
Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

ADRE3 REDAKCJI R. S. W. „Prasa•', Plac 
Kościuszki 1 - 3, teL UO, godziny przyjęć 
CIC 10 - 12. 

Odczyt o alkoholiźmie w PZP W Nr 21 
Dnia 23 października, w sobotę staraniem 

PCK oddział · w Tomaszowie oraz Ligi Ko­
biet, zostanie wygłoszony w Państwowych 
~akładach Przemysłu Wełnianego Nr 27 w 
Tomaszowie odczyt o niebezpieczeństwie al­
koholizmu. 

li 

Tylko w I-szym etapie współzawod-, częto 1 ·go lip~a bieżącego roku, udało oowiedz'.a monterów tomaszowskich -
nictwa pracy między elektrowniami !: . ę elektrowni Piotrkowa pobi ć ~oma- ~wyciężyl Tomaszów i to bardzo znacz 
Piotrkowa 1 Tomaszowa, które rozpo· · szów. W II-gim etapie - zgodnie z za r>ą różnicą punktów. 

Kro k 
P.Z.U.W. WYBUDUJE GMACH BIUROWY ZMIAN!' PRZYSTĘPUJĄ DO WYśCIGU 

W TOMASZOWIE PRACY 
Po raz pierwszy w historii fabryki obie 

:Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wza- zmiany tkalni PZPW Nr 27 przystąpiły do 
jemnych_ ma zamiar przystąpić wkrótce do współzawodnictwa międzyzmianowego. Przy 
budowy dużego gmachu w Tomaszowie, w obliczaniu punktów dodatnich dla zmian 
którym znajdą pomieszc~enie wład~~ z~kła- będzie brana pod uwagę w pierwszym rzę­
du z teren1:1 całego P?wiatu b~zezmskiego. dzie czystość dalej dyscyplina pracy oraz 
W ty~h. di:iach Wydział Tec~mczny Zarzą- wydajność. Zwycięska zmiana otrzyma 
du MieJskiego w Tomaszowie przesłał do 60.000 zł. premii. w razie pomyślnych wa­
~owiatowego Za1~hdu l!bez?ieczel1 Y'za- runków na tkalni, projektuje się rozszerze­
J.;mnych plany k~u obiektow, z ktorych I nie wyścigu międzyzmianowego n'l ,.,„z:vst-
jeden zakład wyremontuje. kie oddziały proaukcyjne. 

Dyrektor obiecuje a kino się wali 
W szeregu miast prowincjonalnych - ki- zamknięcie jedynego kina, w takim mieście 

na - jedyna bodajże rozrywka mieszka1\- jak Tomaszów. I to zamknięcie na nieogra­
ców tych miast, znajduje się w katastro· niczony czas. Protokół Wydziału Technicz­
falnym wprost stanie. PrzJ \ładem tego mo- n ego odesłano do Łodzi do Okręgowego 
gą służyć między innymi kino „Wolno~ć" Zarządu Kin. Dyr. Krupiilski pismo prze­
w RadomSku i kino „Przedwiośnie" w To- czytał i odpowiedział w liście do Wydzału 
maszowie. Techn:icznego z dnia 4 września bieżącego 

Dalsza „eksploatacja" nie tylko filmów, roku za „nr dz. F.", 5413-2349, że O.Z.K. 
jak szumnie na każdym afiszu głosi „Film przystąpi do gruntownego remontu kina 
Polski" - lecz również kina „Przedwio- „Przedwiośnie" w Tomaszowie najpóźniej 
śnie" w Tomaszowie sko1\czy się prędzej w pierwszej połowie września. List został 
lub później tragicznie. osobiście podpisany przez dyr. nacz. OZK 

W protokóle Komisji Wydziału Technicz- w Lodzi ob. Krupiilskiego. Mamy już dru­
nego Zarządu Miejskiego w Tomaszowie z gą połowę października, najlepszy sezon na 
14-go lipca br. między innymi czytamy: roboty budowlane mija, a Okręgowy Za­
„Jeżeli nie przeprowadzi się gruntownego rząd Kin w Łodzi, jako3 nic nie robi w 
remontu kina, zwłaszcza zaś stropów, któ- sprawie remontu kina „Przedwiosnie". 
ry wykazuje duże wychylenie i ugięcie czę- Coraz to żałośniej zwisają postrzępione 
ści konstrukcyjnych i nie zabezpieczy się tapety, kino przybiera coraz bardziej ponu­
niebezpiecznie wychylonej ściany i to w ry wygląd, uchylenie stro·p·)w 111taje się co­
najbliższym czasie, zajdzie bezwzględna ko- raz bardziej groźne. A zapowiedziany re-
nieczność zamknięcia kina. I mant nawet się nie zaczął. 'B. 

Nie trzeba chyba tłumaczyć, co znaczy 
1111-1111-11 

Tak rnmo, jak w II-gim, również w 
Ill-cim etapie wyśc'gu pracy zwycięży· 
la elektrownia tomaszowska. Komisja 
Kwalifikacyjna na podstawie materia· 
l6w snrawozdawczych za wrzesień 
przyznała pracownikom Biura Sprzeda 
ży Prądu w Tomaszowie 970 punktów, 
podcza5 gdy Piotrkowianie uzyskal! je· 
dynie 92.0 punktów, inkasenci elektrow 
ni tomaszowskiej zdobyli 960 punktów 
przy 475 punktach osiągniętych przez 
inkasentów z Piotrkowa. Jedyn'ie pra­
cownicv sieci Piotrkowa pobili swych 
kolegó~ tomaszowskich 490 punktami 
do 300 punktów przyznanych elektrow 
ni tomaszowskiej. 

Ogólnie w IJI·cirn etapie elekti-Ó'wnla 
tomaswwsk~ uzyskała przewagę 435 
punktów nad piotrkowską i po pierw· 
szych trzech etanach zdecydowanie pro 
wadzi różnicą blisko lOflO punktó,y. W 
r,:rzeprowadzonej rozmowie pracownicy 
elektrowni w Tomaszowie zapewniali 
nas, że również w październiku zwycię 
?ą. Życzymy im p owodzenia! 

W III-cim etapie współzawodnictwa 
wytypowano następujących przodown'i 
ków elektrowni tomaszovvskiej: 

Inkasenci Rybiński Jan, Biuro Sprze­
daży Prądu - Fronckiewicz Genowe· 
fa, Sieć - Knap Antoni. 

14-letni chłopcy tworzą zgrany zespół muzyczny 

Fronckiewicz Genowefa pracuje ":"' 
elektro,,x.rni tomaszowskiej zaledwie od 2 
lat, jednak jej praca przy kontroli in· 
kasentów była w ostatnim etapie tak: 
sprawna, że ob. Fronckiewicz w niema· 
łym stopniu przyczyn1ła s i ę do sukcesu 
swej elektrowni. 

Doskonałym i ogólnie szanowanym 
fachowcem jest drugi przodownik pra· 
cy elektrowni tomaszowskiej, monter -
brygadzista Knap Antoni. Jest on typo­
wym przykładem robotnika, który rze· 
telnym spełn ianiem swych obowiązków 
i ciągłą pracą nad sobą wybił się dzi· 
siaj na czoło monterów elektrowni To­
maszowa. W roku 1933 był jeszcze 
zwykłym zahukanym gońcem. Przecho· 
dzi później do warsztatu, uczy się, jso:;t 
wzorem punktualności i w 1938 roku 
zostaje ślusarzem - monterem. W cza· 
esie okupacji ucieka z transportu nie­
mieckiego i przez dłuższy czas walczy 
w partyzantce rosyjskiej koło Pskowa 
i Cerkawki. Wraca po wojnie do Pol· 
ski, kończy kurs elektrotechniczny w 
Łodzi i zostaje monterem brygadzistą. 

Myśl zorganizowania młodzieżowego I brzezińs~ieg~ ~ opo~zyńskiego .. Cie~a- keją dla mieszkańców miasta. 
zespołu muzycznego powziął nauczyciel I we są rowniez proJ:,kty oq~'3nlza.cyJ~e Nie jest również rzeczą wykluczoną, 
jednej ze szkół podstawowych ob. Fryc. zesp?łu na przys~łosc: ~~OJektu3e się informuje nas dalej ob. Fryc - że w 
W poro1umieniu z Inspektoratem Szkol bowiem połączenie istniejącego przy niedługim czasie zostanie zorganizowa­
nym, zabrano się do montowania 1-go szkole po?stawow_ej 50-osobowego chó- ny II·gi zespól muzyczny. Zależy to 
zespołu. Trzeba było przezwyciężyć licz ru z, orkiestrą międzyszkolną. . W. te~ c•czywiści_e od tego, czy będziemy roz· 
ne trudności, trzeba bvło jezdzić od sposob powstałby w Tomaszowie w1elk1 porządzac dostateczną ilością instrumen 
szkory do szkoły, i wyławiać talenty zespół muzyczn~·śpiew~c~y, k~órego wy/ tów, no i... talentów. 
muzyczne, trzeba było zdobywać instru stępy byłyby niewątpliwie wielką atra 
menty muzyczne. 

Trudności te pokonano jedną po dru· 
giej. Dziś istnienie orkiestry między­
szkolnej w mieście jest faktem dokona­
nym. Poznaliśmy zespół w sali Robotni 
czego Demu Kultury w czasie ćwiczeń 
przeprowadzanych przez dyrygenta or· 
k'estry ob. Fryca Mariana. Młodzi 
chłopcy zadiiwiają dużym zgraniem i 
zupełnie niezłą techniką. 

„Trzeba było :ich widzieć trzy miesią 
ce temu - uśmiecha się ob. Fryc -
większość z nich nie znała nawet nut. 
Są to jedak niezwykle zdolni, muzykalni 
chłopcy, robią zadziwiające postępy. 
Inna rzecz, że część z nich posiada wła­
sne instrumenty, na których „dziko" 
gra już od lat. Niemniej ułatwiło nam 
to znacznie pracę." 

W zespole widać 9 zupełnie niezłych 
akordeonów, są skrzypce i mandoliny. 
Ponieważ zespół n1e posiada własnego 
pomieszczenia, korzysta z gościnności 
Zw. Zaw. i prowadzi ćwiczenia w sali 
R.D. 

Ob, Fryc informuje nas dalej, że 
młody zespół, którego najstarszy czło· 
nek liczy 14 la.t, przygotowuje s:ię obec 
nie do występów, które obejmować bę­
dą cykl pieśni ludowych. Pierwsze wy­
stępy odbędą si.ę w poszczególnych szko 
łach. Później i szersza publiczność To· 
maszowa uzyska możność usłyszeniA 
orkiestry młodzieżowej. N'ie jest rów­
nież rzeczą wykluczoną, że orkiestra 
międzyszkolna zacznie w najbliższych 
tygodniach objeżdżać okoliczne wsie t 

dawać koncerty w szkołach powiatu 

Najlepsze wy ni ki na 1 OO • 
I 

Jest pewne, że jego kariera życiowa 
na tym się nie skończy. 

B. 

ORGAN 
K.C. 

P.P.R. 

400 1netró 
Ponieważ ostatnio podana przez nas w Pilica - 12,8 sek. IX-te miejsce - Firych :MECZ w TENISIE STOŁOWYM 

„Głosie Tomaszowskim" tabela 10-ciu naj- - Liceum Pedagogiczne - 12,8 sek. X-te POMORZE - TOMASZOW 
lepszych wyników, uzyskanych przez spor- miejsce Grotelko - Lechia - 12.9 sek. Podokręg tennisa stołowego w Tomaszo-
towców miasta w konkurencjach lchkoat- Bieg na 400 mtr. I-sze miejsce - Mi- wie Maz. w porozumieniu z L.O.Z.T.St. or-

ganizuje 31-go października br. w Toma­
letycznych, byla niepełna, :uzupe'r:iamy ją chalak - Pilica - 55,6 sek. II-gie Mak- szowie w sali Straży Ogniowe1, fil'JCZ w te-
dziś wynikami biegów na 100 i 4'J1 metró ·"" wiński - ZMP Tomas.zowianka - 57,5 sek. msie stołowym pomiędzy reprezentacyjną 

Bieg na 10Q mtr. I-sze miejsc~ JaroE<z - ITI-cie miejsce Trocha - Pilica - 57.5 sek. drużyną Pomorza a reprezentacją Tomaszo­
Pilica - 11.6 sek. II-gie mie.is·'.!e M1chah•k IV-te meijsce Szeleszczyk - Pilfca 59.4 sek. wa. W przeddzień spotkania z Tomaszowem 
- Pilica - 11.7 sek. III-cie :nic~j-v:3 Sznur- V-te miejsce Zakrzewski Pilica _ drużyna Pomorza rozegra towarzyskie za-

wody z reprezentacją Łodzi. 
tek - Pilica - 12.0 sek. IV -t 3 miejsce 59,4 sek. w związku z powyższym w najbliższych 
Szeleszczyk - Pilica 12.2 sek, V-te miej- W tabeli powyższej uderza olbrzymia dniach podokręg tenisa' stołowego w Toma­
·3ce Trocha - Pilica 12,3 sek. VI-te miej- przewaga młodych zawodników Pilicy, któ- szowie przeprowadzi eliminacje indywidual­
sce Komar - ZMP Tomaszowianka - rzy już obecnie w biegach krótkich znacznie ne. celem. ~yłowien~a kandyaatów, którzy 
12,5 sek. Vll-me miejsce Czechowicz Pilica I wyprzedzili swych kolegów z ZMP Toma-1 będą brTomc. barw r;:uasta kna . mdecz~dz Plnomo-. . . . rzem. ermmy rozgrywe m ywi ua ych 
- 12,8 sek. VIII-me mieJsce Stępmak - szow1anka. zostaną wkrótce podane. 

W3'.dawca: W?J. ~omite. PPR w LodZJ. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódż, Piotrko vska 86. Telefony: f.edaktor Nacz. 216-14. SPkretAriat 254-21. Red. nocna 172-3l. 
Dział O,iloszen: Piotrkowska 55, tel. 111-50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „Pras·.", Administracja nie orzvimuje od~owiP.dzialności za terminowv druk o~łoszeń. 
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TEATRY 
Państwowy Teatr Wo.iska Polskiego 

w Łodzi, ul. Jaracza 27. 
Dziś o godzinie 19.15 „Igraszki z dia­

błem". 

Państwowy Teatr Powszechny 

Nr 289 

~„:::::;::~:::~=.::& Wrocławiu trochę lepiei··· 
zAcz~·rf:szrJ~:~~!'iNIE Kosz-ykarki Lodzi przegrały tylko wynikie1n ... dwucyfrowym 

Dziś l codziennie o godzinie 19.15 s~tuka WROCŁAW, ( obsł. wł.) Zapowiedź startu naj dziec ki ej podziękował organizatorom 1a ~rrrle· 3 :O, (15 :4, 13: 5, J5 :9). Na tle doskonalej druty 
C.de Peyret-Chapuis „Nieboszczyk pan Pic" lepszych siatkarzy i koszykarzy radzieckich czne przyjęcie we Wrocławiu. ny radzieckiej zespół AZS·u wypadł bardzo do-. 
W reżyserii Ja1msza Wareckiego. Udzdał zgromadziło w Hali Ludowej ok. 10 tys. widzów SIATKóWKA ŻEŃSKA brze. Zawodnicy radzieccy przewyższali Pola-
biorą: Hi;inna Bielicka, Krystyna Ciechom- Pierwszy występ gości radzieckich na terenie „Lokomotiv" _ i·epi·ezentarja f,odzi :.l:O ków wyraźnie, szczególnie w trzecim secie gra 
ska, Halina Gluszkówna, Cz~~ław Guzek, Wrocławia otrzymał bardzo staranną. oprawę. (15:2, 15 :!, 15 :2); zawodniczki radzieckie gó- stała n'.1- _barilzo ~Tysokim P?z~omie. Najlepszym 
lrena: Horeoka, Wanda .Takubinska .. Janusz I Zawody poprzedziło odegranie hymt1ów narodo· rowały nad Polkami doskonałą. techniką., nies- zawodmkicm druzyny polskrnJ był doskonały 
Jaron l. M1c~ał M.~Jina. Dek:>racje Stanisła· l wych oraz wręczenie uczestniko~ ami tkowej potykaną. na boiskach polskich oraz doRkonały· Antczak. yrr drużynie radzieckiej najlepszymi 
wa Ceg1elsk1ego. Kasa czvru1a od godz 12 . . P ą. · ś · · · w d · · · k. · ó. · byh Rewa i Jakuszew. 
tel. 123-02. J • ' I odznaki sportoweJ v_;vzo, którego dokona_ł d_yr. nn cięciam1. ruz.vme zwycięs ·ieJ wyr Jan- KOSZYKóWKA ,.,......SKA. 

WUFK Sk ki s - ły się: Smirnowa i Kozłowa. Vv drużynie pol- ··~~ 
. mgr . t:oc. . , ~ortow~ow radzieckich ~kiej najlepiej zagrała Rkrodska. W koszykówce mę~kiej reprezentacja ZSRR 

T.::.lTR „SYRENA" T;·augutta 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

przywitał _w imieniu mias~a i 8połcr.zeństw;a poknała repr. Poznania 54:31 (34:12) Spotkanie 
wi:ocławskiego. pre_zydent m1a~t:i- ob. :i;::upczyn- SIATKóWKA MĘSKA dostarczyło, ~idzom wiele emocji. Zawodnicy ra 

Teatr Komedii l\luzyczne.i „LUTNIA" 
ski. W odpowiedzi przedstawiciel druz.yny ra- „Dynamo'' (Moskwa) - AZS CVVroclaw dzieccy górowali nad Polakami doskonałym zgra 

· Piotrkowska 243 p,,.o§a radzlecha 
I>ziA o g-odziniie 19.J 5 ,.Piękna Helena" , 

opera komi.cZllla w 3-ch aktach (5 odsło- I 
nach) muzvka J. Offenhach:i. Ud.r.iał bierze 
łO Qsób Chór, balet, statyści, orkiestra. 

O występach sportowców ZSRR w Polsce 
llfOSKW A, ( obsł. wł.) Prasa radziecka zamte-

Teatr „O.SA" Z:ichodnia 43. teł.. 140-09 szcza obszerne ~prawozdanie i artykuły o za· 
Codziennie o 19.30, w niedziefo i święta wodach sportowych w Polsce, podkreślając nle· 

o 16 i 19.30 komedia muzyczna R. Stolza I zwykle· entuzjastyczne i gościnne przyjęcie za 
11t. „Pepina". wodników radzieckich przez publiczność war· 

CYRK N 2 Pl N' dl I , . szawską.. Dzienniki stwierdzają. zgodnie, że acz 
.r r . • · tepo eg OSCJ • I kol~iek w :Tiększoś~i. konkurencji zwycięscami 

Now:-: atrakc:vm:v pro~ram w dru po- byli zawodmcy radzieccy to jednak młodai za­
wszednI~ g~dz. 19.30, sobota godz. 15.30 wodnicy polscy wykazali doskonałą. postawę 
19.30, ruedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: i wielkie możliwości. Reasumuj~c wyniki me-

czów piłki ręcznej „Prawda'' podkreśla ambi· 
tną. postawę reprezentacji ·w·arszawy w koszy­
kówce męskiej składają.cPj ~ię z młodych za­
wodników którzv do końca wytrzymali niez­
wykle szybkie tempo gry. 

Dzienniki zwracają. uwagę na zwycięstwa za­
wodników polskich w dwóch konkurencjach lek 
koatletycznych, podkre6Iają.c doskonały czas 
polskiej sztafety męskiej 4xl00 m. oraz czas 
Macha w hicgu na 400 m. 

niem, kondycją. i celnymi strzałami, w których 
specjalnie celował Korkija - zdobywca 24-ch 
pi;.nktów. W drużynie polskiej wyróżnił się 
Grzechowiak - zdolJ?Wca największej ilości pkt 
- 15. Zespół radziecki zmienił po przerwie ca­
łą. pią.tkę. 

KOSZYKóWKA .tEŃSKA 
W koszykówce żeńskiej MAI (Moskwa) poko· 

nał reprezentację Łodzi 62:8 (36:6). Zawodnicz­
ki radzieckie przew~·ższały Polski pod każdym 
wzgl~dem. W drużynie zwycięskiej wyróżniły 
się Maksimowa i Kozłowa. Wśród Polek najlep­
szymi były Gruszczyńska i Paprotówna. Naj­
.więcej punktów dla MAI zdobyły Zarkowska· 
ja i Moisiejewa - po 10, dla Łodzi Paprotów-
na. 

------------------------~--------------------------------------------------------------------------
Lodzi Reprezentacja dzikich drużyn-

A~f10~ 22 
„Pojedynek" wyświetlany od . rzuca rękawicę reprezentacji juniorów LOZPN-u 
KINA 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 Jeszcze kilka rlni temu dzień w dzień rojno I tl'Zy spotkania i jednocześnie wyławiał bardziej SELEKCJA 
film dozwolonv dla młodzie~y i gwarno było ua stadionie K. S. Włókniarz, zaawansowanych chłopców, z których w przy- - Każdy z chłopców zgłaszających się indy 

.BAŁTYK _ ,.Narzeczona z Turkmenii" (dawniej KP Zjednoczonych) przy ul. Kiliń- szłości piłkarstwo l(1dzkie będzie mogło mieć nie widualnie - mówi nam p. Dębski - podawał 
.godz. 15.30, 18, 20.30 W niedz: 13 skiego. Pełno malców po 14, 15, i 16 lat z Do- małą. pociechę. . mi na jakiej gra pozycji, a ja później tworzy. 
film dozwolonv dla młodzieży. ~ów, Górnego i. Zielone.go Rynku, Bałut i ~h?: 397 PIŁKARZY NA STARCIE. łem z nich c.:użyny bioi·ąc ·pod, uwagę_ wiek 

BAJKA _ .. Knrh~m Mrl"-::howskich" Jen, _oraz. z naJ?cilegleJRzych nawet. przednuesc P. Debskie 0 7 awRze można zastać w '\Vydzia- kandJ:data. Jl.lialem zeRpoly w ktor.ych wiek gra 
a. odz. 18. ?O, W ni"edz. 

16 
Łodzi zbierało się zaraz po południu, po lek- 1 S - g Z . k z d Włók . czy me przekraczał 16 lat, 19 lat i zespoły star 

,., - cjach i pracy zarobkowej, aby zademonstrować e k portowym wt H}.z u ó. awoh owkeóglo .kó nkiaorzy sze, u których gracze mieli jnż powyżej lat 19. 
fl.lm il~z,„_. o,'O"'V dl .... 1·n!odzi'~z:.y · · za ·opanego w s mne r znyc o n1 w mu CHR EST'' 

"' " · - · swe zdolności i umiejętności pilkarskie wobec .k t' b. ,d· ·c • w kle z·uci·e k'az'denlu " Z 
GDYNIA - .,Program aktualności kraj. · · lk. k ó · d k m a ow o rz~ zaJącymi z Y ' ', K ·a · t h 1 · t b b ł d ~ · k ~ 

i za2'. Nr 34" szcz~płeg~, mewie. iego p~na, .. t rem n gwi7. e sekretarzowi. P. Dębski znajduje jidnak chwilkQ az e;1Cłz yc" cdrukzyn rzłe a yo . ~ Ja.Ją 
" sędz1owsk1 omal me przyrosł JUZ do ust. b d . r, . . . a· e nazwę. „ trztu o -onywa em na mieJscu. e-

!?'Odz. 11. 12 1~ Hi. 17. 18. 19, 20. 21. c~asu! a Y P? .zie ie się z_.nami .swymi wr z· dnym dawałem nazwę „Junak" drugim 1,Junior, 
HEL (dla młC'dr.ieżv) - .,PoJ'edmiek", wy- ' TE.t REKORD SWEGO RODZAJU... mami ~ turmeJu. Są one Jak naJlepsze. Przede . . O l" O I t " "·· I · k' · · t ł · · pil a Jeszcze rnnym „ rze , czy „ r ę a • 

świetlany od 21 do 22 P. Dębski, jP.dyny sędzia turnieju zorgamzo- wszyst im :urmeJ s !I' Rię ~asową. imprezą. - NAJMŁODSI - NAJLEPSI „TECHNICY" 
!?'nd:>:. 16.30. 1~ :~o :)0 '.'" .,,,,. niedz. 14,80 I wanego przez Włókniarzy dla dzikich drużyn karską. Wztęło, V: mm udział przeszło 27 dr?- - K - jkpsze opanowanie piłki spotykałem 

""OLONIA _ .Błvska~•i'ca" Lodzi pobił swe". 0 rodzaJ·u rekord. W cią.gu żyn a zgłoszen mdvwidualnych wpłynęło okOio . , "· . hł ó .ml d h ówi 
c _ , ,, vv. " • ' • naJczęsc1C.J u c opc w naJ o szyc - m 

godz. 17, 19, 21; w rJedz. ,15 . trzech tygodni <lziin1 w dziPń F\'dziował, po (h\8 lOO. nasz rozmówca. Niestety· brak sił fizyczny~h 

~~~~illR~~ ---~~-----------------------------1--5--R--R-~~~~~-~~~m~~w~ 
Piri~~~~oii;.1ł~en ~~~~"''a bez posagu" Kierownik ekipy sportowców 'Jkam~J~~;Im~~m~~;~~~1NTACJI. 

gooz. 18, 20. w n.iedz. 1n h 1· I kk tł t • l k" h - W chwili obecnej mam już. 40-oh chłopa.-
film dozwolony od lat ] 8 C wa 1 e oa e o-w: po S. IC . , . . ków, kandydatów do reprezentacji drużyn d:1i-

ROBOTJ',il.K _ ,,Noc grudniowa" BYDGOl::lZCZ (oh~ł. wł.) W przejeździe do sferze kilka godz10: ~ lic7:nyc·l1 przemo.~n-~mach kich, która być może rozegra wkrótce mecz z re 
g-odz. 16.30. 18.30. ?.O :rn .._, niedz. 14.30. Gdańska zatrzymała się w Bydgoszczy kilku- podkreślono pogł~biaJącą się stale przyJazn pol- prezentacją. juniorów Łódzkiego Okręgowego 
film dozwolonv od lat 14 dziesięcio osobowa ekipa sportowców radziec- sko-radziec~ą. . . . . . . Związku Piłki Nożnej. W tej sprawie zwróci· 

.REK0RD - „Wielki nrzelom" kich i polskich. U granic miasta powitali gości Klerowmk e~ipy ra<l~i~ckleJ. 1 Wasiliew, za- liśmy ~ię w tych dniach do LOZPN-n i by6 
· ri 18 30 20 3 5 O pytany co sądzi o pols~ieJ le~Koatletyce,. oś- może uzyskamy zgodę na to ciekawe spotka.• 

g"OµZ. . . . O, w niedz. 1 .3 przedstawiciele wlacfa państwowych, samorzą.· wiadczył, że sport polski ma du.zo młodych i .o- nie. 
film dozwolony dla młod:r.ie7,v d h · k t" l·t h WUFK 1 h owyc , woJs a, pai· 11, po i ycznyc , . biecują.cych tąlentów, a za naJ eps~yc uwaz_a 

MUZA - „Tajemnica wywiadu" i „Służby Polsce", z wicewoj. mgr. Trzebiń- Łomowskiego, Morończyka, oraz sprmterów Ki· 
g-odz. 18. 20 w niedz. rn k ki skim, gen. dyw. Polturzyckim i prezydentem szkę, Lipskiego i. Rut "C1W_s - ego. . . . 
fihn ·niedozwolonv dlA. mł<>dzieżv miasta Twardzickim na czele. z kolei pode,jrno· Sport radziecki, zadamem Wasilie_wa, osi:ig~ 

ROMA - ,.Jasne łany" „ wano gości w Robotniczym Domu Kultury. Spor imponują.ce wyniki przede wszystkim dzięki 
'"'"dz. 18 i 20. w n!edz. 16 towc.v radzieecy i polscy oraz przedstawiciele swej masowości. W Związku Radzieckim sport 
flln;t dozwolo.n" dla mlodziP.ży od lat 14 władz pomor~kich spędzili w ser,decznej atmo- jest powszechny, uprawiają. go wszyscy. 

STYLOWY - „Ostatni mohikanin" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30. 
film. dozwolnnv dla niloil:i:iP.:7.v 

$WIT - .,L11dzie bez skrzvdeł" 
· godz. 18. 20. w niedz. 16 

film dc~woionv dla mlo'1zie7-v 

rl'ECZA - .. Przecrucie" 
godz. 15.30. 18. 20.30. w niedz. 13 
film dozwolo.nv dla mlnd:rieży 

TATRY - „Kwiat Milości" 
<zodz. 17. 19. 21. w riP.d:>:. 15 
film dozwolony dla młodzieżv 

WISŁA - ,.Na.rzeczona z Turkmenii" 
giodz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13,30 
film dJa m!odzieżv dozwolonv 

WŁó'<NT A 'R'7, -- •. Nr ·>norskim szlaku" 
~odz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. 14 :30 . 
filn a••;,:~'t lon· rl'" rrilni!:i:ieiy · j 

~OLNOSC- „Błyskawica" , 
~odz. 16. 18. 20. w niedz. 14 
film dla mlod~iPżv c'lrizw0lon·· 
program na jeden dzień 

ZACHĘ:TA - „Marsylianka" 
t?odz. 18.30. 20.30. w nier'." 1ó ~O 

Z Tow. Przyjaźni Polsko-Rcdzieckiej 
Towarzyst.wo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej I 

w Łodzi zawia.damia swych członków, że uigo· ; 
we bilety do Teatru Woj1;ka Po•lskiego na sztu 
kę pt. „Igrasvk:i z diabłem" na dzień 27.10.48 r. 
będą do nabycia od dnia 20.10.48 1. (środa), w 
•ekreta.ri-acie Towarzystwa pny ul. Pio1trkow-
1&klej 272 b. 

Kino WISŁA Kino BAŁTYK 
DZIS PREMIERA! 

Film mazyc:zny produkcji radzieckiej 

»NARZECZONA z TURKMENII« 
W rolach głównych: >. KARLISEW W. NIESZCZYPLENKO "' 

S. KŁVCZEWĄ !;: 
R•źrs•n O WA1tAMOW "' 

D-025600 

Uwaga członkowie 
i sympatycy DKS-u! 

Zarząd Włókienniczego Zwią.zkowego Dziewiar 
skiego Klubu Sportowego w Lodzi, podaje ao 
wiadomości wszystkich członków i sympatyków, 
że Sekretariat Klubu został przeniesiony na uli 
eę Kilińskiego 145 (prawa oficyna). Godziny u­
rzedowania od l 6--20. 

Jednocześnie naomienia się, .że zebrania wszy 
stkich sekcji odbywają. się w nowym lokalu. 

„MARSZE JESIENNE'' 

Lekkoatleci ZSRR 
przybyli do Gdańska 

GDAŃSK (obsł. wł.) Do Gdańska przybyła 
grupa lekkoatletów rad_zieckich. Goście pr:yby!i 
specjalnymi autokarami. -:-- W SZ:[SCY c~UJą. si~ 
dobrze, za wyją.tkiem m1otaczk1 SewrrnkoweJ, 
która jest silnie przeziębiona. 

Gości radzieckich oczekiwali przedstawiciele 
władz oraz liczne rzesze młodzieży, które zgoto· 
wały im serdeczną. owację. Oficjalne powitanie 
nastąpiło w Sopocie przed ,„Grand Ro~ele~' ', 
gilzie lekkoatleci zamieszkali. Tu powitał ich 
prezydent m. Sopotu ob. Kapusta oraz przedsta 
wiciele GUh.'"F, ZMP oraz TPPR. 

. We wtorek lekkoatleci radzieccy pn:eprowa· 
1 11zili. lekki trening ua stadionie . miejskim _w 
I (;ldańsku a w godzinach popołudn10wytih zw1c­
I dzili poi~t gdyński i odbyli wycieczkę statkiem 

1 
do Gdańska. 

I 

Iz tras).) Marszów Jesienm;ch 

I
. „Zwyciężyliśmy''! 
niezwykły wyczyn 7-latka 

W czasie niedzielnych marszów jesiennych 
siedmioletni obywatel Piotrkowa Jan Przepiór­
kowski dokonał dość niezwykłego wyczynu spor­
towego. Samowolnie przyłą.czył się do pierw-

····· . .... .. . .::~;z..;;;:;;,%::~ I ~zej drużyny wojskowej i odbył z nią. marsz na 
· trasie Piotrków - Jarosty, wynoszącej 10 km. 

W marszach jPSH'1111y1·h .,S1.lakiern Z11yc1~o;tw . . ·. . 
Bratnich Armii Radzieckiej i Polskiej'' brało I Chłopiec ten, na c~leJ tr~srn mar~7'.u d~h ~yn1y­
udział w Polsce 500 tysięcy uczestników. Ot.o wał . tempa zawodmkom i w chwih doJŚcia . do 

jedna z drużyn w mai·szu przez Łódź. mety głośno wykrzyknął ''zwyciężyliśmy''. 

WKRÓTCE 

i->>ZAKAZANE PIOSENKI« 
~ I w NOWEJ WERSJI ~-, 

ZA WóD KOMBINATORóW. 
Jak się dowiadujemy z dalszej rozmowy, w 

ciągu trwania turnieju na trybunach często dało 
się zauważy6 różnych „poławiaczy'' talentów, 
którzv tanim kosztem starali się zdobyć nary­
bek dla swych drużyn. Większość jednak ehłop 
ców zdradza wyraźną ochotę za.silenia. na.ryb. 
ku drużyn związkowych klubów włókienniczych 
co jest zupełnie zresztą zrozumiale. Znajdą tll 
bowiem przyjaciela i opiekuna w osobie tego pa. 
na z gwizdkiem, który w ciągu trzech tygodni 
tak niezmordowanie uganiał się wraz z itimi 
na boisku. 

Piłkarze Budowlanych 
zwyciężają Zryw 4: 2 

W dniu 17. 10. 1948 r. w Parku Ludowym na 
boisku K. S. „Zryw'' odbył się mecz towarzyski 
w piłkę nożną między Z. K. S. „Budowlani' ' 1 a. 
K. S. „Zryw''. 
Zwycięstwo odniosła drużyna „Budowlanych"1 

w stosunku 4:2 (3:1). 

Narciarze myślą już o sezonie 
Główny Urząd Kultury Fi.zyczmej wra-i z PoJ 

&k:.:.m ZwJązkiem Na.rciarskim organizują w 
dil1.iach 25 i 26 bm. w Zakopanem międ:zymaro­
dową ko111ferencję nMdaJrSiką, w której ucrest• 
niczyć mają przedstawiciele Czechosłowacji, 
Węgier, Bułgarii 'i Polski. Koruferencja została 
zwołana w związku z międzynarodowymi za· 
wodami narciar6kim1, które odbędą się w lu· 
tym p.rzyszłego rok.u w Zakopanem, z okazji 
jubiieu-szu XXV-locia i<>tnienia PZN. 

Ponadto omówiona będz.i·e sprawa ;n.aw.iąza­
nia ściśleJszeg-0 kontaktu spo•rtowego w dz:ie­
d:zinie narciarstwa między państwami uczes•t· 
niczącymi w konferencj.i. 

SPROĘlTOWANIE 

W artykule pt. „Film radzi<'cki szkołą. realiz­
mu soejalistycznego'', zamieszczonym w „Gło· 
sie" z dnia 19 bm. przez przeoczenie opuszczono 
nazwisko, którym jest Edward llfartuszewski. 

ODCZY'.r PROF. UŁASZYNA. 

'l'owarzystwo Miłośników .Języka Polskiego 
urządza w pią.tek dnia 22 paździerJ\ka rb. o 
godz. 18·r.i w gmachu T"niwersytetu Ło\dzkiP.go 
przy ul. Lindleya 3, sah 22 odczyt prof. dr H, 
Ułaszyna pt. Z nowszej literatury poprawnoj. 
ciowej (Chojecki, Słoński, Doroszewski). 
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